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produkcji

Uroczystości na Kubie
z okazji 4 rocznicy Rewolucji

socjalizmu powinnykoju

nym krokom ZSRR i mężnej 
postawie rządu kubańskiego 
Susłow podkreślił, że siły po-

KOMITET MIEJSKI PZPR W POZNANIU SKŁADA SERDECZ­
NE PODZIĘKOWANIE WSZYSTKIM, KTÓRZY NADESŁALI ŻY­
CZENIA NOWOROCZNE.

Cała Kuba obchodziła w środę uroczyście 4 rocznicę rewo­
lucji kubańskiej.

stematycznie odbierają 
silniki ,,HCP”. Obecnie 
siedem maszyn znajduje

300 tys. koni mechanicznych
z Zakładów „Cegielskiego
Załoga Wydziału Silników Okrętowych w Zakładach „II. 

Cegielski” pomyślnie zamknęła bilans produkcyjny 1962 r.; 
na potrzeby naszych armatorów, jak i odbiorców zagranicz­
nych wyprodukowano w „IICP”, 17 wysokoprężnych silni­
ków okrętowych o mocy około 140 tysięcy KM.

je się produkcje nowych 
pów maszyn. Dobra ich 
kość zyskuje uznanie w

ty- 
ja~

Rok XIX 
Wydanie A

Poznań, 
czwartek, 3 stycznia 1963

Cena 50 gr 
Nr 2 (5881)

Rok ubiegły w sposób wy­
razisty potwierdził zjawisko 
dynamicznego przekształce­
nia się znanego ongiś w świę­
cie producenta parowozów w 
europejskiego potentata silni­
kowego. Od momentu rozpo­
częcia (przed czterema laty)

tej, nie znanej dotąd w kraju
..Cegielszczacy”

wykonali łącznie 38 kolosów 
okrętowych o mocy około 300 
tys. KM. Nasze stocznie w Gdy 
ni, Gdańsku i Szczecinie sy-

już 
np.

WSZYSTKIM ZAŁOGOM ZAKŁADÓW PRACY I INSTYTUCJI, 
ORGANIZACJOM ORAZ MIESZKAŃCOM MIASTA POZNANIA 
I WOJEWÓDZTWA SKŁADA TĄ DROGĄ SERDECZNE PO­
DZIĘKOWANIE ZA PRZESŁANE ŻYCZENIA NOWOROCZNE

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR 
w Poznaniu

Powitania Plowaao IZoku.
w stoczniach w ostatniej fazie 
montażu na statkach. Opinia 
użytkowników maszyn, które 
przeszły egzamin morski, jest 
bardzo pochlebna.

Obok wytwarzanych niemal 
całkowicie z części krajowych 
silników licencyjnych >,Sulze- 
ra” i ‘oryginalnycn silników 
polskiej konstrukcji, „Cegiel­
ski ’ rozpoczął w ub. roku mon 
taż prototypowego silnika we 
dług licencji „Burmeistra i 
Weina”.

W roku 1963 . HCP’’ wykona 
ją 24 silniki do głównego napę­
du statków, a w 1965 roku, 44 
sztuki.

Silniki, wytwarzane w 
..HCP”. sa stalą modernizowa 
ne. Równocześnie przygotowu

czach armatorów zagranicz­
nych. W silniki, wykonane w 
„HCP”, wyposażone będą m. 
in. statki jugosłowiańskie, o- 
trzyma je także dla swych 
statków pasażerskich Niemiec 
ka Republika Demokratyczna. 
Silniki >,Sulzer — Cegielski” 
pływają także na wykonanych 
w naszych stoczniach stat­
kach: radzieckich, indonezyj-* 
skich, fińskich i kubańskich.

Obok tych kolosów okręto­
wych — „Cegielski” rozwija 
także produkcje całej pozosta
łej 
tym 
bru 
ków

„rodziny silnikowej”, w 
maszyn mniejszego kali- 

— trakcyjnych, dla stat- 
żeglugi śródlądowej itp.

PAP

Depesze przywódców 
ZSRB, USA i Anglii

W Hawanie na placu im. Jo­
se Marti odbyła się defilada 
wojskowa i olbrzymia mani­
festacja ludności, podczas któ­
rej' premier Castro wygłosił 
przemówienie.

*
W środę odbyło się w Mo­

skwie spotkanie z obywatela­
mi kubańskimi przebywający­
mi w stolicy ZSRR. Zorgani­
zował je ambasador Kuby w 
ZSRR, Carlos Olivarez San­
chez z okazji czwartej roczni­
cy zwycięstwa Rewolucji Ku­
bańskiej.

Na spotkaniu przemówienie 
wygłosił członek Prezydium, 
sekretarz KC KPZR, Michaił 
Susłow. Złożył on w imieniu 
KC KPZR, rządu radzieckiego 
i całego narodu radzieckiego 
bohaterskiemu narodowi ku­
bańskiemu i jego przywódcom 
serdeczne życzenia dalszych 
sukcesów w budowie socjaliz­
mu.

Mówiąc o przezwyciężeniu 
kryzysu w strefie Morza Ka­
raibskiego dzięki zdecydcwa-

czujnie śledzić, by zobowiąza­
nia USA do niedokonania na­
paści na Kubę i powstrzyma­
nia od tego ich sojuszników 
były ściśle przestrzegane.

Przemówienie wygłosił rów­
nież ambasador Sanchez, któ­
ry przedstawił osiągnięcia na­
rodu kubańskiego w budowie 
nowego życia. Podkreślił on 
znaczenie braterskiej pomocy 
ZSRR dla jego kraju. (PAP)

Podziękowanie 
Wl. Gomułki

Serdecznie dziękuję 
załogom zakładów pra­
cy i instytucji, organi­
zacjom społecznym oraz 
wszystkim osobom, któ­
re nadesłały mi życze­
nia noworoczne.

WŁADYSŁAW 
GOMUŁKA

Dziennik „Izwiestia” opu­
blikował tekst depesz nowo­
rocznych przesłanych przez 
N. S. Chruszczowa i L. I. Breż 
niewa do prezydenta USA J. 
Kennedy’ego oraz przez pre­
zydenta Kennedy’ego do przy 
wódców radzieckich.

Przywódcy radzieccy stwierdza-
ją w swej depeszy, że
1962 
rych

nastąpiły wydarzenia,
roku 
któ-

niezmiernie niebezpieczny
rozwój udało się wstrzymać dzię­
ki temu, że „strony dały dowód 
trzeźwego podejścia do zagadnie­
nia i poszły na kompromis”.

Przywódcy radzieccy apelują, 
by nowy rok stał się „rokiem 
zwrotu ku lepszemu w stosunkach 
między obu krajami, rokiem 
wspólnych wysiłków zmierzają­
cych do radykalnego uzdrowienia 
sytuacji międzynarodowej w inte-
resie całej ludzkości”.

Prezydent Stanów 
czonych J. Kennedy 
dep~szy noworocznej

Zjedno- 
w swej 
do N. S.

Przywódcy Partii i Rządu 
witają Nowy Rok.

CAF — fot. Szyperko Wojska ONZ otaczają Jadotrille

Rozmowy pekińskie 
S. Bandaranaike

Premier Czou En-lai i pre­
mier Cejlonu S. Bandaranaike 
kontynuowali w środę rozmo­
wy. Toczą się one — jak pod­
kreśla Agencja Nowych Chin 
— w przyjaznej atmosferze.

Nowy rekord 
górników

Znana z dobrych wyników 
brygada pracy socjalistycznej 
Jana Waloczka z Przedsiębior­
stwa Robót Hutniczych — My­
słowice .powitała Nowy Rok 
rekordem. W kopalni „Bole­
sław Śm^ły” 36-osobowy ze­
spół zakończył w sylwestrową 
noc kwartalne zadania wydrą­
żeniem w skale 763 metrów bie 
żących chodnika. Tym samym 
poprawili oni swój poprzedni 
wynik o kilka metrów. (PAP)

530 min. zł w 1962 r. 
zebrano na SFOS
W ostatnich dniach grudnia 

ub. roku obradowało w War­
szawie, pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, min. Mariana Spychal­
skiego, plenum Rady Głównej 
Społecznego Funduszu Odbu­
dowy Kraju i Stolicy.

Według niepełnych jeszcze 
obliczeń, zbiórka na SFOS w 
roku 1962 przyniosła około 530 
milionów zł. Z sumy tej 400 mi 
lionów zł otrzymają Komitety 
Wojewódzkie SFOS.

W bież, roku zbiórka na 
SFOS przyniesie — zgodnie z 
założeniami — około 550 min. 
złotych. (PAP)

Do I sekretarza
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu 
Jana Szydlaka
DRODZY TOWARZYSZE!

Z okazji Nowego Roku 1963, w imieniu Charkowskiego 
Komitetu Obwodowego Komunistycznej Partii Ukrainy 
oraz Rady Obwodowej Delegatów Pracujących przesyła­
my Wam i wszystkim pracującym województwa poznań­
skiego serdeczne pozdrowienia i najlepsze życzenia. 
W zgodnej rodzinie krajów socjalistycznych z każdym 
rokiem wzmacnia się i krzepnie braterska przyjaźń 
i współpraca między narodami radzieckimi i narodem 
polskim, między ludźmi pracy Okręgu Charkowa i woje­
wództwa poznańskiego. Narody radzieckie i polski, zjed­
noczone pod sztandarem marksizmu - leninizmu, osią­
gają coraz większe sukcesy w budownictwie socjalizmu 
i komunizmu, prowadzą wspólną walkę o zapewnienie 
pokoju i bezpieczeństwa między narodami. Życzymy Wam, 
drodzy Towarzysze i wszystkim ludziom pracy woj. po­
znańskiego, w roku 1963 jeszcze piękniejszych sukcesów 
w budownictwie socjalizmu, w walce o pokój i o przy­
jaźń między narodami. Niech żyje nierozerwalna brater­
ska przyjaźń między narodami radzieckimi i polskim.

I sekretarz Charkowskiego Komitetu 
Obwodowego Komunistycznej Partii Ukrainy 

N. Sobol
Przewodniczący Prezydium Obwodowej Rady 

Delegatów Pracujących
D. Piśniaczewski

I sekretarz
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu
DROGI TOWARZYSZU SZYDLAK!

Komitet Wojewódzki i mieszkańcy naszego okręgu prze­
syłają Wam w Nowym Roku najserdeczniejsze życzenia 
dla wszystkich Towarzyszy i Pracujących woicwództwa 
poznańskiego. Z radością patrzymy na Wasze dotychcza­
sowe osiągnięcia w naszej wspólnej walce o pokój i w bu­
dowie socjalizmu. Życzymy Wam z całego serca nowych 
zwycięstw w 1963 roku, będąc pewni dalszego umocnie­
nia naszej braterskiej współpracy i przyjaźni.

Albert Stief
I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 
Socjalistycznej Partii Jedności Niemiec

Indonezyjski mediator w Pekinie
Na zaproszenie premiera Czou En-laia oraz wicepremiera 

i ministra spraw zagranicznych ChRL Czen I do Pekinu 
przybył w środę wicepremier i minister spraw zagranicz­
nych Indonezji dr Subandrio.

Witajac gościa na lotnisku w Pekinie, Czen I wyraził In­
donezji podziękowanie za wysiłki podejmowane w sprawie 
pokojowego rozwiązania chińsko-indyjskiego sporu gran cz 
nego. ...

Dr Subandrio odpowiedział w swym przemówieniu, iz ma 
nadzieję, że chińsko-indyjskj konfbkt graniczny rozstrzy­
gnięty zostanie w drodze pokojowej. (PAP) „

Zawieszenie obrad parlamentu Kong,

Według doniesień z Katangi, oddziały indyjskie, irlandz­
kie i etiopskie wchodzące w skład sił ONZ zbliżają się do 
miasta Jadotville, położonego w południowej części pro-
wincji.
Agencja Reutera donosi, że 

wojska ONZ zbliżyły się w 
środę do Jadotville i zaczęły 
otaczać miasto.

W pobliżu wzgórz Tumbwe 
siły ONZ zostały ostrzelane 
ogniem z moździerzy przez 
żandarmerię Czombego. Po­
nadto na trasie tej wojska 
Katangi zniszczyły dwa mosty 
na rzece Lufira w odległości 
75 km od Elisabethville.

Tymczasem Czombe, który w 
środę rano przewodniczył posie­
dzeniu swego „rządu” w Kolwezi 
napiętnował na nim ONZ jako 
„wspólnego śmiertelnego wroga” 
zwrócił się potem do U Thanta z 
prośbą, by przedstawiciel ONZ nie 
biorący udziału w walkach, jakie

Jak donosi korespondent 
UPI decyzja Kasavubu i A- 
douli została poparta przez 
gen. Mobutu. (PAP)

toczą się obecnie w 
spotkał się z nim dla 
dzenia rozmów.

U Thant nie zgodził

Katandze, 
przeprowa-

się jednak
tym razem na rokowania z Czom- 
bem. Rzecznik sekretarza general­
nego ONZ oświadczy! oficjalnie, 
że U Thant uważa, iż obecnie jest 
już na to za późno. Sekretarz ge­
neralny ONZ — dodał rzecznik — 
nie próbuje też obecnie doprowa­
dzić do spotkania między Czom- 
bem a Adoulą, nie widzi on rów­
nież potrzeby prowadzenia dalszej 
dyskusji, jak też nie zależy mu 
na powrocie Czombego do Elisa- 
bethville. Generalny sekretarz 
ONZ oczekuje obecnie od Czom­
bego czynów, a nie słów — dodał 
rzecznik.

Jak poda je z Leopold ville 
korespondent Agencji UPI, 
prezydent Konga, Kasavubu 
podpisał dekret zawieszający 
obrady parlamentu Republiki. 
Premier Adoula w przemó­
wieniu radiowym oświadczył, 
iż prace parlamentu zawieszo­
no na okres trzech miesięcy.

Agencja TASS pisze w 
związku z tym, iż nie idzie tu 
o normalne ferie parlamen­
tarne, lecz o próbę rozprawie­
nia się z narastającą opozycją 
w parlamencie wobec polityki 
rządu Adouli. Zwraca uwagę 
fakt, iż zawieszenie obrad par 
lamentu nastąpiło po wizycie 
w Kongu specjalnej amery­
kańskiej misji wojskowej z

1 gen. Trumanem na czele.

Protest po zamachu 
bombowym

W związku z dokonanym o- 
statnio zamachem bombowym 
na siedzibę Towarzystwa Przy 
jaźni Niemiecko - Radzieckiej 
w Berlinie zachodnim, Towa­
rzystwo wystosowało ostry pro 
test do Senatu i zachodniober- 
lińskiej Izby Deputowanych. 
W dokumencie tym Towarzy­
stwo Przyjaźni Niemiecko-Ra- 
dzieckiej domaga się położenia 
kresu działalności zamachow­
ców oraz wszczęcia rokowań z 
rządem NRD, aby stworzyć 
podstawy dla stosunków poko­
jowych i dobrego sąsiedztwa.

PAP

Chruszczowa i L. Breżniewa 
pisze:

„Naród amerykański pragnie 
gorąco, by w nowym roku osiąg­
nięty został postęp w dziedzinie 
zapewnienia pokoju. Ze swej stro­
ny zapewniam, że nie będzie po­
minięta żadna możliwość przy­
czynienia się do zapewnienia po­
wszechnego pokoju i wzajemnego
zrozumienia między 
narodami”.

Przewodniczący 
nistrów ZSRR N.

wszystkimi

Rady Mi- 
S. Chrusz-

czow i premier rządu brytyj­
skiego Harold Macmillan do­
konali również wymiany de­
pesz noworocznych.

N. S. Chruszczów da je wyraz 
nadziei, że rok 1963 „będzie ro­
kiem dalszego rozwoju stosunków 
angielsko - radzieckich dla dobra 
narodu naszych krajów, dla do­
bra pokoju na całym świecie”.

Rząd brytyjski — stwierdza w 
swej depeszy premier Macmillan 
— będzie nadal dążył do pomyśl­
nego zakończenia rokowań roz­
brojeniowych w Genewie i do 
osiągnięcia skutecznego porozu­
mienia w sprawie zaprzestania 
doświadczeń nuklearnych. Będzie 
on także szukał w dalszym ciągu 
pokojowego uregulowania proble­
mu niemieckiego. (PAP)

Gen. Lemnitzer 
rozpoczął urzędowanie
W środę w głównej siedzi­

bie NATO pod Paryżem gene 
rał Lauris Norstad, dotych­
czasowy naczelny dowódca sił 
zbrojnych NATO w Europie, 
przekazał . swoje obowiązki, 
generałowi Lymanowi Lem- 
nitzerowi. (PAP)

Tysiące nierozładowanych 
wagonom blokuje tory

Pierwszy powszedni dzień 1963 roku nie był zbyt pomyśl­
ny dla kolejarzy. Silny mróz bardzo utrudniał pracę na wę­
złach, stacjach granicznych i - - -
wypadki pęknięcia szyn.
Jednak większe niż mróz kło 

poty sprawili kolei jej klienci, 
którzy nadal — wydaje się — 
świętują, powodując że na to­
rach stoją tysiące nierozłado- 
wanych wagonów, a dzienne 
plany załadunku wykonywane 
są w niewielkim procencie.

Na przykład 1 bm., licząc się 
z faktem, że to dzień świątecz­
ny, ustalono, iż załadowanych 
ma być tylko 9 tys. wagonów, 
zamiast około 45 tys. — jak w 
dniu powszednim. Mimo tak 
bardzo „ulgowej taryfy” klien­
ci PKP wykorzystali we wto­
rek zaledwie 7300 wagonów.

Jeszcze gorzej było w środę,

rozrządowych, zdarzyły się też

2 bm.: plan przewidywał za­
ładunek 42,5 tys. wagonów, a 
klienci zażądali zaledwie 6700 
wagonów.

Podobnie nie kwapiono się 
w tym dniu również i z wyła­
dunkiem. (PAP)

Jak poda je PIHM — w Wielkopol- 
sce będzie zachmurzenie umiarko­
wane lub niewielkie. Temperatura 
maksymalna w ciągu dnia do mi­
nus 10 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane o kierunkach zmiennych, 
głównie wschodnich i południo­
wych.
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18 lat temu
18 lat temu, 3 stycznia 1946 r., 

ukazała się historyczna ustawa 
„O przejęciu na własność pań­
stwa podstawowych gałęzi go­
spodarki narodowej”. Sprawie 
dliwości dziejowej stało się 
więc zadość. Wszystkie waż­
niejsze przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, górnicze, komunika­
cyjne, bankowe, ubezpiecze­
niowe i handlowe znalazły się 
w rękach ludzi pracy. Rodzi­
mym i zagranicznym kapitali­
stom wytrącona została z rąk 
najpotężniejsza broń, broń 
ekonomiczna, którą mogliby 
walczyć z młodą władzą ludo­
wą.

Artykuł 1 Ustawy uzasad­
niał cele nacjonalizacji.

Po pierwsze: chodziło o szyb 
ką i planową odbudowę zdru­
zgotanej wojną gospodarki na­
rodowej. W warunkach kiedy 
do odgruzowanych — i często 
samorzutnie przez robotników
uruchamianych przed się-
biorstw — rościli sobie praw­
ne pretensje dawni właścicie­
le, taka szybka i planowa od­
budowa nie była, możliwa. In­
teresy kapitalistów zawsze by­
ły sprzeczne z interesami lu­
dzi pracy. Nacjonalizacja tę 
sprzeczność usuwała.

Po drugie: chodziło o zape­
wnienie młodemu państwu su­
werenności gospodarczej. Po­
zostawienie przemysłu, trans­
portu, handlu, banków itp. w 
rękach rodzimego i zagranicz­
nego kapitału czyniło taką su­
werenność iluzoryczną. Do­
wiodła tego przecież historia 
całego międzywojennego 20- 
lecia.

Po trzecie: chodziło o szyb­
kie podniesienie dobrobytu 
wymęczonego okupacją naro­
du. Spełnienie tego postulatu, 
w konkretnej sytuacji powo­
jennej naszego kraju, było moż 
liwe tylko w warunkach mak­
symalnego skupienia wszyst­
kich sił i środków do maso­
wej produkcji najpotrzebniej­
szych społeczeństwu dóbr. Po­
zostawienie przemysłu w rę­
kach prywatnych oznaczało 
bezwzględną walkę kapitału z 
rządem, wyzysk klasy robotni­
czej, eksploatację zasobów kra 
ju przez międzynarodowe tru­
sty i monopole, spychanie kra­
ju na pozycję producenta ta­
nich surowców dla uprzemy­
słowionych państw Europy, 
tak jak to było przed wojną.

W czytując się dzisiaj po 18 
latach w tekst tej pamiętnej 
ustawy, trudno się oprzeć 
wzruszeniu. Dzięki temu akto­
wi przecież Polska dokonała 
olbrzymiego skoku w dziedzi­
nie uprzemysłowienia, zbliża­
jąc się znacznie do europej­
skiej czołówki: dzięki temu 
aktowi możliwe były te wszyst 
kie przemiany, z których owo­
ców dzisiaj korzystamy, (pch)

Zmarł wnuk Darwina
W prywatnej posiadłości 

pod Cambridge zmarł w dniu 
31 grudnia ub. roku w wieku 
75 lat sir Charles Darwin, zna 
ny angielski fizyk-teoretyk.

Zmarły był wnukiem wiel­
kiego biologa angielskiego Ka 
rola Darwina, autora dzieła „O 
powstawaniu gatunków”.

Stary i nowy rok
w poznańskich fabrykach
Największe w Wiełkopoisce zakłady Cegielskiego zrealizo­

wały plan produkcji towarowej w 101,1 proc, oraz wyko­
nały z nadwyżką zamówienia odbiorców zagranicznych. Do 
ważniejszych osiągnięć HCP w roku ubiegłym zaliczyć na­
leży wykonanie 2 silników okrętowych polskiej konstruk­
cji typu 9 D 55, zmodernizowanie silników licencyjnych 
RD 76, rozpoczęcie produkcji wagonów eksportowych w 1
nowych odmianach i oso bo w 
101 A.

ych doczepnycb dla kraju typu

nej
— Nie odbiega od notowa­

innych okresach —
stwierdził dyrektor.

Na ślizgawkę!
Na lodowiskach panuj* ożywieni ruch. Niestety, nie 

dzielnice w porę przygotowały obiekty dla amatorów 
rozrywki. Wiele lodowisk dopiero się organizuje.

wszystkie 
zimowej

Z nadwyżką wykonały swe 
zadania także inne duże za­
kłady: Wielkopolska Fabryka 
Urządzeń Mechanicznych, „Sto 
mil”, Poznańska Wytwórnia 
Papierosów, Poznańskie Za­
kłady Koncentratów Spożyw­
czych.

Jak przebiega produkcja w 
nowym okresie?

W Poznańskich Zakładach 
Wyrobów Emaliowanych usły 
szeliśmy wiadomość miłą dla 
kobiet.

— Rozpoczęliśmy produkcję 
pralkowirówek — oświadczył 
nam dyr. inż. Romuald Sló- 
sarek. — Zakłady mają ich w 
tym roku wyprodukować oko 
ło 20 tys. ale napłynęły już 
poważne zamówienia z NRD

i do sprzedaży w kraju prze- 
każerny tylko część produkcji.

— Jakie są najważniejsze 
zalety pralkowirówek?

— Przede wszystkim są o 
około 1000 zł tańsze od dotych 
czas sprowadzanych z Czecho 
Słowacji, pracują bez szmerów 
wyłączają się same po ozna­
czonym czasokresie,

Z kolei przy telefonie dyrek 
tor Rymar z „Goplany”.

Frekwencja tak jak zazwy 
czaj, produkcja przebiega nor 
matnie. W tym miesiącu „Go­
plana” wyśle 50 ton słodyczy 
do Związku Radzieckiego i 206 
ton — do krajów kapitalistycz 
nych.

KS Warta uruchomiła lodowis­
ko przy ul. Maratońskiej. Jest ono 
oświetlone, zradiofonizowane i po­
siada ogrzewaną szatnię z herba­
ciarnią. Dwa szkolne lodowiska, 
gdzie młodzież może korzystać z 
bezpłatnej jazdy znajdują się przy 
szkołach nr 39 (ul. Jerzego) i nr 
19 na Dębcu. Komitet Blokowy nr 
13 urządził ,lodowisko przy ul. 
Piądzyńskiego. Ponadto amatorzy 
łyżew korzystają z zamarzniętych 
stawów na terenach ł.ęgów Dę­
bińskich. Obiekty te są jednak nie 
strzeżone.

Z rozmów, przeprowadzo­
nych w innych zakładach wy­
nika, że tegoroczny start jest 
pomyślny.

Wielka Brytania 
pod śniegiem

Prasa brytyjska stwierdza, 
takiego nasilenia śnieżycy

Dyrektor Poznańskich Za­
kładów Koncentratów Spo­
żywczych mgr Edmund Grześ­
kowiak uczestniczył właśnie 
w naradzie aktywu, poświęco 
nej omówieniu styczniowej 
batalii.

— W ostatnich dniach gru­
dnia rzuciliśmy dodatkowo do 
sprzedaży artykuły za około 17 
milionów złotych, a nowy rok 
rozpoczęliśmy bez większych 
trudności. W ogóle chcemy 
tak ustawić produkcję, aby 
rozszerzyć w najbliższych ty-

Podarek 
od 1S. Chruszczowa

że 
nie

było od 82 lat. Zaspy śnieżne się­
gają często wysokości kilku m i 
paraliżują komunikację. W okre­
sie świątecznym zmarło w wyni­
ku mrozów kilkanaście osób, przy 
czym dwie zginęły w samochodzie 
przysypanym śniegiem. Pociąg’ 
kursują z poważnymi opóźnienia­
mi. Na liniach dojazdowych do 
Londynu panuje chaos; tysiące lu 
dzi nie przybywa lub spóźnia się 
do pracy. W środkowej Anglii po 
nad 12.000 robotników — przeważ­
nie z fabryk samochodowych — o- 
desłano z pracy do domów, bo­
wiem nie można było dostarczyć 
niezbędnych do produkcji surow­
ców i części.

Ze śniegiem walczy około ty­
siąc spychaczy i pługów odśnież­
nych. W akcji pomocy ludności, 
ratowaniu zabłąkanych w śnie­
gach oraz dostarczaniu żywności 
bierze udział wojsko, które od­
dało na ten cel wiele helikopte­
rów. Na zachodzie kraju dziesiąt-
ki wsi są całkowicie odcięte 
świata. (PAP)

DOMOSJA

od

ZAPOMNIENIE 
PRZYCZYNĄ POŻARU

Rano, wezwano Straż Pożarną 
do mieszkania przy ul. Pinczow- 
skiej, gdzie od niewy łączonej 
grzałki zapalił się regał wraz z 
książkami. Spaliła się również 
część podłogi.

Na
KRAKSA 

skutek nieprzestrzegania
przepisów drogowych przez kie­
rowcę ciężarówki, doszło wczoraj 
do zderzenia z tramwajem linii 
nr 5. Na szczęście wypadek nie 
pociągnął za sobą ofiar w lu­
dziach. (za)

godniach 
go” oraz 
i sosów.

wyrób kawy „Mara- 
błyskawicznych zup

Ambasador ZSRR w Afga­
nistanie S. Antonow przekazał 
królowi Mohammedowi Zahir 
Szachowi podarunek od Niki­
ty Chruszczowa — samochód 
„UAZ-62” przystosowany do 
pokonywania złych dróg. 
Przyjmując podarunek król 
prosił o przekazanie premie­
rowi rządu radzieckiego ser­
decznego podzięko-wania.

PAP

Dzielnica Nowe Miasto — jak 
nar poinformowano — nie posiada 
żadnego strzeżonego lodowiska, 
łyżwiarze korzystają z Jeziora 
Maltańskiego i Cybiny. Z braku 
f.mduszy Ognisko TKKF nie u- 
iządziło. jak w latach poprzed­
nich, lodowiska na terenie boiska 
sportowego Budowlanych.

Najlepiej przedstawia się sytua 
cjs w dzielnicy Grunwald. Jest tu 
taj ogółem sześć lodowisk. Szkol 
be obiekty przy ul. Jaroehowskie 
go (szkoła nr 34), ul. Taczanow­
skiego (nr 44), w Fabianowie (nr 
52? przy ul. Janikowskiej (nr 54) 
1 rzy Komitecie Blokowrym przy 
ul Cześnikowskiej. z wszystkich 
tych lodowisk, można korzystać 
bezpłatnie do zmroku z wyjąt­
kiem lodowiska w Fabianowie, 
które jest oświetlone. Reprezen­
tacyjnym lodowiskiem jest tor

Oby tak dalej

W Poznańskiej Wytwórni Pa 
pierosów, która w ubiegłym 
roku suto zaopatrzyła palaczy 
w „Sporty”, „Mewy” i „Men­
tolowe”, usłyszeliśmy niepo­
myślne wieści.

— Niestety brakuje surow­
ca. — oświadczył dyrektor Ze 
non Werner.

Rozmowa zeszła na temat ab 
sencji.

Sprawa rur naftowych 
grozi konfliktem

Boński korespondent ,-Die 
Presse” pisze o napięciu, ja­
kie powstało między NRF a 
innymi partnerami NATO na 
tle sprawy embarga na rury 
do rurociągów naftowych dla 
bloku wschodniego. Podczas 
gdy NRF zastosowała się w 
tej sprawie do uchwały 
NATO, to W. Brytania i Wło­
chy, a także Japonia zwleka­
ją.

Ten stan rzeczy wywołał w 
kołach zachodnioniemieckich 
eksporterów rur ogromne za­
niepokojenie. Konkretnie w 
sre wchodzi umowa miedzy 
Związkiem Radzieckim a gru­
pą przemysłu zachodnionie- 
mieckiego w sprawie wymia­
ny radzieckiej rudy na 150 
tys. ton niemieckich rur.

Gdyby transakcja ta zosta­
ła wstrzymana, to szereg 
przedsiębiorstw w Zagłębiu 
Ruhry stanie przed groźbą’ u- 
traty zamówień i przerwy w 
pracy na okres 2—3 miesięcy.

PAP

Jemen odparł 
nowy atak

Kairski dziennik „Al Ahram” 
pisze: Ostatnie godziny roku 
1962 i pierwsze roku 1963 rząd 
Arabii Saudyjskiej poświęcił 
na zorganizowanie nowej akcji 
zbrojnej przeciwko Jemenowi. 
Gwałtowne walki miały miej­
sce na terytorium Jemenu w 
pobliżu granicy z Arabią Sau 
dyjską.

Zdecydowana akcja wojsk 
powietrznych i lądowych re­
publikańskiego rządu Jemenu 
i Z RA zmusiły interwentów7 
do szukania schronienia na te 
rytorium Arabii Saudyjskiej.

PAP

Sport wiejski obchodził w roku 
ubiegłym jubileusz 15-Jecia Ludo­
wych Zespołów Sportowych i 10- 
lecia pracy Zrzeszenia. LZS-y sku 
piają obecnie ponad 450-tyśięczną 
rzeszę młodzieży Wiejskiej.

LZS-y koncentrują się na roz­
woju sportu masowego. W spar­
takiadach Tysiąclecia zanotowano 
w 1962 r. ponad 3,2 min uczestni­
ków ze wsi. W czwórboju lekko­
atletycznym „Świata młodych” 
na ogólną liczbę 1.1 min uczestni­
ków — 700 tys. stanowiła mło­
dzież wiejska. 11 tys. młodzieży 
wiejskiej stanęło na starcie tur­
nieju piłkarskiego o puchar „Ro­
botnika Rolnego”, a 22 tys. dru­
żyn wzięło udział w' turnieju siat 
kówki o nagrodę „Dziennika Lu- 
dewego”.

Także na polu turystyki, LZS 
Zanotowały wiele osiągnięć. Zrze­
szenie rozszerza sieć campingów 
(w 1962 r. było ich 21) oraz propa-
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PIĘĆ HELIKOPTERÓW
Jak donoszą z Sajgonu agen­

cje amerykańskie, wojska Ngo 
Dinh Diema wsparte przez 85 
amerykańskich samolotów i 
helikopterów wojskowych roz­
poczęły wielką akcję przeciw­
ko partyzantom południowo- 
wietnamskim w delcie rzeki 
Mekong.

Partyzanci otworzyli hura­
ganowy ogień do helikopte­
rów7. Według słów oficera ame 
rykańskiego, który uczestni­
czył w operacji „wydawało się, 
iż rozpętało się piekło”.

W ciągu środy partyzanci 
strącili 5 helikopterów, w tym 
dwa uzbrojone w rakiety i ka­
rabiny maszynowe. Dziewięć 
innych śmigłowców amerykań 
skich doznało uszkodzeń.

PO TORTURACH
NIE DOPUSZCZAJĄ LEKARZY
Władze frankistowskie nie 

wyraziły zgody na zbadanie 
Juliano Grimau Garcii przez 
trzech specjalnie, w tym celu

dziś - jutro
przybyłych do Madrytu leka­
rzy francuskich.

Jak zdołali się dowiedzieć 
lekarze francuscy w szpitalu 
więziennym, w którym znaj­
duje się obecnie Grimau Gar- 
cia, ma on poważnie uszkodzo­
ne kości czaszki i skompliko­
wane złamania rąk. Zaprzecza 
on kategorycznie wersji o sa­
mobójstwie i stwierdza, że w 
komisariacie policji poddany 
został okrutnym torturom.
OGŁOSZONO LISTĘ NOWYCH 

TYTUŁÓW SZLACHECKICH
W dniu 1 stycznia br. bry­

tyjski pałac królewski ogłosił 
oczekiwaną z di/żym napię­
ciem listę tytułów szlachec­
kich i wysokich odznaczeń, na­
danych w tym roku zasłużo­
nym osobistościom Wielkiej 
Brytanii. Na zalecenie swych 
doradców, królowa Elżbieta II 
nadała odznaczenia i tytuły 
setkom osób, które położyły 
wybitne zasługi w różnych 
dziedzinach życia publicznego. 
Wśród Odznaczonych znajdują

się politycy, urzędnicy, ofice­
rowie, przemysłowcy, przy­
wódcy związków zawodowych, 
sportowcy i dziennikarze.

INTERWENCJA DZIENNIKARZY 
ZACHODNIONIEMIECKICH

Dziennikarze zachodnionie- 
mieccy akredytowani w Rzy­
mie zaprotestowali wobec 
Związku Prasy Zagranicznej 
w Rzymie przeciwko uznaniu 
filmu „Cztery dni Neapolu” za 
najlepszy film włoski roku 
1962. Dziennikarze z NRF ar­
gumentują. że film ten, reali­
stycznie odtwarzający zbrod­
nie okupantów hitlerowskich 
jest antyniemiecki.

Przeciwko filmowi wystąpił 
również ambasador NRF w 
Rzymie.

SPADEK PRODUKCJI STALI 
W NRF

Według prowizorycznych da 
nych zachodnioniemieckie.go 
Instytutu Badań Gospodar­
czych, w NRF wyprodukowa­
no w roku 1962 około 33 milio- 
r'w ton stali. Stanowi to w 
stosunku do produkcji roku 
poprzedniego spadek o 1,5 pro­
cent. Stalownie zachodnionie- 
mieckie wykorzystały w roku 
1962 swe moce produkcyjne w 
86,8 proc.

63
CZYTELNIKÓW

GŁOSU
12 stycznia 1963
w salach „Adrii

@ Poznańska „Goplana** 
największy kombinat wyro 
bów cukierniczych w Wiel- 
kopolsce rozpoczęła Nowy
Rok wysyłkami słodyczy 
nie tylko dla zagranicz­
nych odbiorców. Poza wa­
gonem z galanterią czeko­
ladową dla NRF, który o- 
puścił Poznań 2 bm, i przy 
gotowywaniem jednej tony 
cukierków dla Etiopii oraz 
15 ton pieczywa dla Suda­
nu — „Goplana” przekazu 
jo na naszą balową loterię 
trzy bomboniery. Bardzo 
smaczne!

5 atrakcyjnych grafik 
przeznaczyli na nagrody 
poznańscy plastycy.

® Ekstra modne okulary 
dla jednego z szczęśliwców 
loteryjnych wykonał Za­
kład Optyczny Będkow­
skiego.
$ Karty wstępu są równo­

cześnie losami specjal­
nej loterii, której loso­
wanie odbędzie się o pól 
nocy.

9 Karty można nabywać 
w dalszvm ciągu w re­
dakcji „Głosu” ul. Grim 
waldzka 19 III ptr po­
kój 58.
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Dzisiejszy sefwis informacyjny 

przygotował Janusz Marciszewski.

RKS San przy ul. Obozowej. O- 
biekt dysponuje szatnią i kawia­
renką, jest oświetlony i zradio- 
fon:zowany. Otwarty od godz. 10 
— 21.

Centralnym lodowiskiem Stare­
go Miasta — to znany wszystkim 
teren AZS przy ul. Noskowskiego. 
Na miejscu ciepła szatnia, bufet, 
oświetlony i radiófontżacja. Śliz­
gawka czynna od godz. 10—21. 
Ponadto otwarte lodowisko znaj­
duje się przy ul. Solnej ha tere- 
uis placu gier i zabaw.

Największą popularnością na Je 
życach cieszy się stawek w parku 
Sałackim. Wielu entuzjastów szyb 
kie) jazdy korzysta z grubej po­
krywy lodowej jeziora Rusałka.

Wzorem lat ubiegłych Ognisko 
TKKF — Winiary urządziło śliz­
gawkę dla młodzieży na boisku 
przy ul. Obornickiej 78. Lodowi­
sko czynne jest od godz. 10 do 20. 
Na miejscu wypożyczalnia ły­
żew (!) oraz bufet z gorącą her­
batą. (p)

Liczne starty 
- nikle sukcesy

Międzynarodowy turniej siat­
kówki mężczyzn, rozegrany w Lip 
sku, zakończył się zwycięstwem 
mistrza NRD, Rotation Lipsk 
przed Dynamo Berlin, reprezen­
tacją Belgradu i reprezentacją 
Szczecina. Drugi polski zespół, Ko 
rona Kraków, zajął 6 miejsce.

Niepo.myślnie wypadły również 
starty polskich zespołów piłki rę­
cznej. Na międzynarodowym tur­
nieju w Lipsku drużyna wicemi­
strza Polski, Sparty — Katowice, 
zajęła ostatnie 5 miejsce. Polacy 
wygrali tylko jedno spotkanie z 
Dynamo Lipsk 10:5 natomiast u- 
i.egli Lok Lipsk 10:11, MK 31 Ko­
penhaga 9:12 i Arild Oslo 5:8. Zwy 
cięzcą turnieju został zespół Lok 
Lipsk.

Reprezentacje Szczecina w pfłce 
ręcznej kobiet i mężczyzn zmie­
rzyły się w Rostocku z miejsco­
wym zespołem Empor. Mężczyźni 
Szczecina przegrali z Empor 7:28 
i 13:25. Również obydwa spotka­
nia kobiet przyniosły sukces Em- 
porowi 16:2 i 15:1. (za)

W Liege „Śląsk" 
dopiero piąty

W Lićge zakończył się między­
narodowy turniej koszykówki 
mężczyzn. W ostatnim dniu tur­
nieju koszykarze Śląska Wrocław 
pokonali Barcelonę 71:63, zajmu­
jąc ostatecznie 5 miejsce. W tur­
nieju zwyciężyła drużyna Uniwer 
sytetu z Istambułu, która w fina­
le pokonała FC Lióge 53:45. Trze­
cie miejsce zajął Zagrzeb po zwy 
cięstwie nad Sporting Liege 70:56.

(za)

Antoni Łaciak jest jednym z 450 
tysięcznej rzeszy sportowców 
LZS, którzy wywalczyli dla Polski 
wspaniale sukcesy w poważnych 
imprezach międzynarodowych.

Fot. — CAF

guje tzw. małą turystykę pod ha­
słem „Poznaj swój powiat”. Szcze 
golną popularnością na wsi cie­
szy się turystyka motorowa i ko 
larska. Działa już ck. 5 tys. kół 
turystycznych LZS, skupiających 
ponad 80 tys. członków, W’ tym 
20 tys. kobiet. W przyszłym roku 
zostaną zmodernizowane istnieją­
ce campingi oraz powstanie kilka 
nowych ośrodków.

Sportowcy wiejscy zanotowali 
wiele sukcesów w 1962 r. Nazwi­
ska Łaciaka, Balińskiego, Pokor­
nego, Krzyżańskiej są dobrze zna 
ne nie tylko ńa wsi. Główną tro­
ską Zrzeszenia będzie jednak w 
dalszym ciągu sport masowy. Rok 
przyszły będzie obfitować w Wie­
le akcji i imprez, mających na 
celu popularyzację m. in. lekko­
atletyki, kolarstwa, podnoszenia 
Ciężarów, zapaśnictwa i narciar­
stwa.

Bardzo dobrze układa się współ 
praca Zrzeszeńi\ ze szkolnictwem 
i ZMW, Znacznie wzrosło zainte­
resowanie sportem na wsi w in­
stancjach partyjnych 1 radach na 
radowych, które na ogół bardzo 
pozytywnie oceniają prace LZS.

W tym Olbrzymim dorobku nie 
miły wkład jest również LZS- 
owców wielkopolskich zarówno w 
dziedzinie turystyki jak i wszyst­
kich nierna! dyscyplin sportu. O- 
kręg poznański zajmuje aktual­
nie drugie miejsce w kraju. Ży­
czymy wiejskim sportowcom u- 
trzymania tej pozycji, świadczą­
cej o prawidłowym rozwoju kul­
tury fizycznej na wsi wielkopol­
skiej.

Jednak Gąsiorek
Po raz piąty „Express Poznań­

ski” zwrócił się do wielkopol­
skich kibiców o wybranie dzie­
sięciu najlepszych sportowców 
województwa poznańskiego. Ubie­
gły rok nie był zbyt obfity w 
wielkie sukcesy naszych sportow­
ców. Dlatego, w tym roku walka 
o czołowe miejsca toczyła się mię 
dzy dwoma ubiegłorocznymi lau­
reatami Gąsiorkiem i Żyto. Zwy­
cięsko z niej wyszedł Gąsiorek, 
który zdobył po raz trzeci z kolei 
tytuł najlepszego sportowca Wiel 
kopolski.

A oto oficjalna lista ostatnie­
go plebiscytu na najlepszego spor 
towca Wielkopolski w 1962 r.

1. Wiesław Gąsiorek — tenis 
(Warta) — 16 943 pkt.

2. Henryk Żyto — żużel (Unia 
Leszno) — 16.090 p0.

3. Eugeniusz Kubiak — wioślar­
stwo (Tryton) 15 231 pkt.

4. Felicja Świątek — łuczniCtwO 
(Surma) — u 722 pkt.

5. Ryszard Mankiewicz — moto­
ry (Unia P-ń) — 10 333 pkt.

K Zbigniew Grywał — lekkoa­
tletyka (Olimpia) — 10 57 pkt.

7. Włodzimierz Osiński — lek­
koatletyka (AZS) - 6 092 pkt, 

8. Zdzisław Wojdylak — hokej 
na trawie (Grunwald) — 6 601 
pkt.

9. Jarosław Dotka — szermierka 
(AZS) — 4 048 pkt.

10. Stanisław Olejniczak — koszy­
kówka (Lech) — 3 552 pkt.

Wszyscy wyżej wymienieni spot 
Rają się z kibicami Poznania na 
dorocznym balu sportowców, or­
ganizowanym w najbliższą sobotę 
przez redakcję „Expressu Pcznań- 
skiego”.

Bardzo nas cieszy fakt, wytypo­
wania aż ośmiu kandydatów' z 
dziesiątki zgłoszonej przez naszą 
redakcję. Niedaleko więc odbieg­
liśmy z naszą oceną od opinii ki­
biców całego województwa biorą- 
cych udział w plebiscycie.

Wszystkim laureatom konkursu 
j redakcja nasza składa gratulacje 
, i życzenia jeszcze lepszych wyni- 
| ków sportowych w roku 1963.
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Odwiedziny w Smohcach

„Odkrywamy" bobik
Iistopadowe plenum KW 

PZPR w ubiegłym ro- 
_J ku, zajmowało się m. 

in. problemem zabez­
pieczenia pasz dla wzrastają­
cego pogłowia zwierząt gospo 
darskich. W referacie i w dy­
skusji poszukiwano źródeł 
i sposobów zgromadzenia jak 
największej ilości pasz wła­
snych. Pasze własne, to ko­
rzystniejsza 'kalkulacja ko­
sztów produkcji mleka i mięsa, 
a poza tym możliwość ograni­
czenia importu zbóż paszo­
wych.

W uchwale Plenum wska­
zywano na szereg roślin pa­
szowych. w szczególności wy- 
sokobiałkowych. Wtedy obok 
lucerny, koniczyny, pęluszki 
pojawiła się na łamach prasy 
nazwa bobik. W sprawie 
bobiku odbyły się również w 
tym roku dwie konferencje 
w Wydziale Rolnym Komitetu 
Wojewódzkiego Partii. Do­
świadczalnie.? i praktycy udo 
wodnili, że opłaca się bardzo 
w naszych warunkach upra­
wiać bobik. Posiada on wiele 
zalet.

Jakie zalety?
Takie pytanie stawiał repór 

ter wielu rolnikom, w róż 
nych rejonach Wielkopolski 

i otrzymywał jednobrzmiącą 
odpowiedź, którą można stre­
ścić w słowie: białko! 
Wiadomo zaś, że białko jest 
podstawowym elementem w 
systemie żywienia inwenta­
rza. Jeżeli w zespole pasz 
własnych mamy braki, to 
przede wszystkim braki biał­
kowe. Z podobnym pytaniem 
trafiliśmy no Smolić, pow. 
Krotoszyn, gdzie mieści się 
Stacja Hodowlano - Badaw­
cza Instytutu Hodowli i Akli­
matyzacji Roślin, posiadająca 
wieloletnie doświadczenia w 
uprawie bobiku. Kierownik 
gospodarstwa doświadczalne­
go — inż. Antoni Hemmerling 
udzielił następującej odpo­
wiedzi:

— Bobik nie jest rośliną 
„nową”. Był znany i upra­
wiany w Wielkopolsce od daw 
na. Został w latach trzydzie­
stych opanowany przez mszy­
cę i z tego powodu zaniechano 
jego uprawy. Dziś, gdy mamy 
przeciw temu szkodnikowi 
odpowiednie środki chemicz­
ne, problem przestał być pro­
blemem. Zalety bobiku? Wy­
starczy dać takie porównanie: 
zbiór średni z hektara przyj- 
mijmy na 30 kwintali, a owsa 
na 25 kwintali. W przelicze­
niu na wartości paszowe bo­
bik da 582 kg białka i 3.330 
jednostek karmowych, owies 
natomiast 175 kg białka i 2.500 
jednostek karmowych.

Sinolickie efekty
To zestawienie powinno 

przekonać każdego rolni­
ka, znającego się trochę na 
racjonalnym żywieniu zwie­
rząt gospodarskich. Bierzemy 
tutaj średnie zbiory, ale nas 
interesuje również ile upra­
wia się bobiku w Smolicach 
i jakie są efekty?

•— Chcę zaznaczyć — odpo­
wiada inż. Hemmerling — że 

Maszynki do golenia, „kie­
szonkowe” miksery, żelaz­
ka z tuzinem niezwykle 
atrakcyjnie wyglądających 

I prztyczków i wyłączników oraz in- 
; ne gospodarskie skarby: lejki, skro- 
• baki do ryb. najrozmaitsze metalo- 
■ we „wichajstry”. Jednym słowem 
: wszystko, czego w sklepach dostać 
; niemożna.

• Handel wystawia wzory — poszu- 
; kuje producentów.
; Poszukuje ich długo, uporczywie,
• i — mimo pewnych osiągnięć — na 
; ogół bezskutecznie. Niewielki tylko 
; odsetek wzorów, pokazywanych na 
■ dziesiątkach giełd, wystaw i targów, 
! a zwłaszcza w Centralnej Wzorcowni 
; MHW, trafia do fabryk i warszta- 
; tów.
; Dlaczego tak się dzieje?
Z Na pytanie to próbowano odpo- 
* wiadać już wielokrotnie. A więc 
• przede wszystkim, że wielkie fahry- 
; ki przemysłu kluczowego drobiaz- 
; gami zajmować się najczęściej nie 
; mogą. Podejmowane swego czasu 
■ próby lansowania „drobiazgów” ja- 
« ko produkcji ubocznej nic dały w 
• większości wypadków pożądanych 
; rezultatów.

Skarby i chałupnicy
Drobna natomiast wytwórczość 

cierpi na brak materiałów i surow­
ców, wobec czego... też nie może.

Niekiedy tłumaczenie takie bywa 
usprawiedliwione. Najczęściej jednak 
nie tu leży pies pogrzebany. Bo­
wiem nie brak surowca powoduje 
stały niedostatek w sklepach desek 
do siekania mięsa i wieszaków do 
ubrań, łyżek drewnianych i wałków 
do ciasta, lejków (które można ro­
bić z blachy odpadowej) i kluczy 
lub zamków. Podobnie jak odzieży 
w krótkich seriach z tkanin, których 
jest pod dostatkiem, galanterii itp.

Czas otworzyć furtkę

Przyczyny leżą gdzie indziej. Za­
kłady przemysłu terenowego i 

spółdzielnie pracy maja określony 
fundusz płacy i ilość etatów. Sama 
myśl o przekroczeniu któregoś z 
tych wskaźników przyprawia o gę­
sią skórkę prezesów i dyrektorów 
owych zakładów.

Tymczasem wspomniane drobiaz­
gi wymagają zwykle dużego nakła­
du pracy. Stąd stosunek płacy po­
trzebnej do wykonania takiego wał­
ka. czy klucza do kosztu samego 
materiału układa się nieraz bardzo 
niekorzystnie. Więc się po prostu 
ich nie robi.

Sytuacja gospodarcza dyktuje o- 
becnie — a także w roku przy­
szłym jeszcze surowszy niż dotych­
czas rygor w przestrzeganiu wymie­
nionych wskaźników. Jest jednak 
furtka, która pozwala na rozwój 
produkcji pracochłonnej, krótkose- 
ryjnej, wymagającej dużego wkła­
du ręcznej pracy. Furtką tą jest 
chałupnictwo.

Zwiększać liczbę zatrudnionych 
chałupników można — a nawet 
trzeba. Ze względów ząrówno go­
spodarczych, jak i społecznych, wy­
korzystywanie siły roboczej inwa­
lidów, kobiet, którym sytuacja ro­
dzinna nie pozwala na pracę w fa­
bryce. małorolnych chłopów, którzy 
nie mogą utrzymać się ze swych

karłowatych gospodarstw — jest 
jak najbardziej pożądane.

rf arówno spółdzielnie pracy, jak 
i przedsiębiorstwa handlowe 

organizują taką produkcję. Dają su­
rowiec, przygotowują (w przypad­
ku odzieży) wykroje, opracowują 
procesy technologiczne. Niestety, w 
stopniu — jak na swoje możliwości 
i potrzeby konsumentów — zbyt ni­
kłym. W całej gospodarce narodowej 
działa około 60 tys. chałupników. 
Mało.

CRS „Samopomoc Chłopska” od­
żegnała się w ogóle od organizo­
wania chałupnictwa. Niesłusznie.

Cały handel uspołeczniony zatrud­
nia raptem 2,5 tys. chałupników; 
tyle co nic. Tymczasem dzięki nim 
właśnie handel mógłby zasilać swe 
sklepy towarami, których nikt nie 
może dostać w nielicznych hurtow­
niach.

Warto wreszcie, by i rady narodo? 
we zakrzątały się wokół tej sprawy, 
którą dotychczas lekce sobie ważą. 
Nie wolno bowiem lekcfeważyć ani 
„drobiazgów”, których łaknie klient, 
ani możliwości pełniejszego zatrud­
nienia kobiet, no i oczywiście inwa­
lidów, ani stworzenia nowych miejsc 
pracy, które... nic nie kosztują.

ANTONI LOMOZ

uprawiamy bobik od 1950 r. 
Po 36—40 hektarów rocznie. 
Maksymalne plony dochodziły 
w niektórych latach do 46 
kwintali z ha W bieżącym ro 
ku mieliśmy 35 q/ha. Gdy te 
liczby porównamy z owsem, 
kalkulacja wypadnie o wiele 
korzystniej. Dla bobiku, oczy­
wiście.

— Naszych rolników, zwła­
szcza młodych, zainteresuje 
niewątpliwie agrotechnika i 
nawożenie, tudzież metody 
skarmiania bobiku. Może więc 
parę słów i na ten temat?

— Ziemia pod bobik musi 
być co najmniej średnia. Lu­
bi podłoże torfowe, nie znosi 
natomiast piasków. Po prostu 
uprawia się go jak groch, któ 
ry jest powszechnie znany. W 
Smolicach mamy dwie od­
miany bobiku — Nadwiślań­
ski i Major. Jestem zwolen­
nikiem tej ostatniej, bo nie 
wylęga, mając sztywniejszą 
słomę. Sieje się normalnym 
siewnikiem zbożowym, w 30 
cm rozstawie rzędów, na głę­
bokość co najmniej 5 cm. 
Przedplon — okopowe lub kło 
sowę w drugim roku po obor­
niku. Dajemy po 300 kg 
superfosfatu i po 200 kg soli 
potasowej na ha. Po wzejściu 
rośliny, gdy osiąga wysokość 
6—7 cm, puszczamy opełacz 
mechaniczny i sypiemy — w 
zależności od warunków — po 
40 do 100 kg saletrzaku. W u- 
palnym roku może wystąpić 
mszyca. Stała obserwacja 
plantacji pozwala nam zarea­
gować natychmiast — stosu­
jemy „Wofatox” i... po mszy­
cy.

Przykład działa
Dobik ma jeszcze jedną 

zaletę. Po dojrzeniu i 
przy zbiorze nie obłamuje się, 
nie wysypuje ziarna. Można 
go zostawić „na pniu” do pel 
nej dojrzałości i zbierać kom­
bajnem. Jeśli chodzi o skar­
mianie, to zadajemy go bydłu 
w postaci śruty z domieszką 
innych pasz treściwych. W 
stanie zielonym można spasać 
bobik razem z innymi zielon­
kami motylkowymi. Dosko­
nały jako kiszonka, lecz w ze 
stawieniu z kukurydzą lub 
liśćmi buraczanymi.

— Dziękujemy za cenne spo 
strzeżenia. Proszę powiedzieć 
przy okazji: czy i w jakim 
stopniu wasze gospodarstwo 
doświadczalne oddziaływuje 
na okolicznych rolników?

— Mogę powiedzieć, że 
przykład działa. Mamy tu co 
roku sporo wycieczek krajo­
wych. Okoliczni rolnicy czę­
sto pytają o szczegóły i naśla­
dują nasze metody uprawowe. 
Szkoły Przysposobienia Rolni 
czego korzystają z naszego 
materiału siewnego dla pole­
tek demonstracyjnych. Np. 
SPR w Kobylinie osiągnął po 
900 kwintali ziemniaków w 
przeliczeniu na hektar. My 
zbieramy średnio w uprawie 
polowej po 255 kwintali ziem 
niaków i 360 kwintali bura­
ków cukrowych.

Rozmawiał:
KAZIMIERZ JAZWIECKI

eszcz monotonnie dzwo­
nił po szybach.

— Całe szczęście, że 
mamy spokój — powie 

dział do lekarki dyspozytor 
czarnkowskiego Pogotowia. — 
Na taką pogodę i psa żal wy­
pędzić.

— Do dnia jeszcze daleko...
Zaterkotał telefon. Dyspo­

zytor sięgnął po słuchawkę i 
włączył magnetofon:

— Tu Pogotowie, słucham?
— Przyjeżdżajcie zaraz, żo­

na ciężko chora! — W słu­
chawce zadźwięczał chropa­
wy głos zdenerwowanego. — 
Atak serca, od pięciu dni.

Dyspozytor, zakrywając 
membranę, zwrócił się do le­
karki:

— On mówi o pięciodnio­
wym ataku serca. Przecież to 
niemożliwe?

— Nic więcej i tak nam nie 
powie. Niech poda adres, po- 
jedziemy.

Cilne reflektory sanitarki z 
trudem dawały sobie radę 

z nocną mgłą. Niedaleko za 
Wieleniem, po polnym trakcie 
pełnym kałuż i głębokich wy 
krotów, szumnie nazwanych 
drogą, wóz mozolnie zbliżał 
się do celu. W czworoboku za 
budowań gospodarstwa Jaryń 
panowały ciemności i cisza. 
Tylko spod stodoły dobiegł 
skowyt wystraszonego psa.

— Nie jest widocznie tak 
źle z chorą, kiedy nikt nas nie 
oczekuje. Gdzie tu może mie­
szkać rodzina G.? Trzeba po­
szukać — powiedziała lekarka 
do kierowcy.

Trafili wreszcie do jakieś 
sieni. Z lewa skrzypnęły o- 
twierane drzwi.

— Gdzie jest ta chora?
— To tu — mężczyzna cof­

nął się do mieszkania.
Powitało ich stęchłe powie­

trze niewietrzonych pomiesz­
czeń. Oczy lekarki z trudem 
rozróżniały kontury prymityw 
nego wyposażenia. Po kuchni, 
w półmroku kręciła się sta­
ruszka, pobrzękując garnka­
mi. W drugiej izbie, na łóżku 
pod oknem, ledwie widoczna 
spod brudnej pierzyny, leżała 
młoda kobieta z dokładnie o- 
winiętą głową.

— Co panią boli?
— Serce. Mam atak od pię­

ciu dni.
— Czy to na pewno serce? 

Sprawdzimy... Tętno trochę 
przyspieszone.. cCzy bierze pa 
ni jakieś leki?

— Tak.
— Jakie?
— Dobre, z zagranicy. Brat 

przysyła.
— Można je zobaczyć?
— Mamo! Przynieś puszkę 

z czarcim łajnem!
Zaskoczona lekarka poru­

szyła się niespokojnie na chy­
botliwym zydlu.

— Dooobre lekarstwo, aż z 
Anglii. Choroba po nim wy­
chodzi z człowieka — zagada­
ła skwapliwie stara, podając 
lek.

Lekarka ciekawie otworzyła 
puszkę i cofnęła gwałtownie 
głowę. Po izbie rozszedł się za 
pach maści, której nadano 
chyba właściwą nazwę.

— Co pani z tym robi?!
— Smaruję córkę.
Lekarka wzdrygnęła się. 

Czarcie łajno? Na serce?’... 
Przyjrzała się bacznie leżącej. 
Uwagę przykuwała olbrzymia 
fryzura, przesłonięta stylono-

Gzy zabijemy czarnego kura?
wą chustką. Pytanie lekarki 
uprzedziła pacjentka:

— To kołtun.
— Ko... kołtun?...
— Nie ruszać! Tego nie wol 

no, bo za trzy dni umrze! — 
wmieszała się z krzykiem sta­
ra.

Lekarka dotknęła z niedo­
wierzaniem sfilcowanych wło 
sów i cofnęła szybko rękę. Gło 
wę leżącej pokrywał zbity, 
twardy chełm. Co z tym zro­
bić? Trzeba do szpitala...

— Zabiorę panią do Czarn­
kowa. Tutaj nie mogę dokład­
nie zbadać serca.

— A nie zetniecie mi koł­
tuna?...

Już siedzącej w karetce, 
szczelnie otulonej eleganckim 
futrem, matka nakazywała na 
pożegnanie:

— Uważaj tylko, żeby cię 
nie skrzywdzili.

H
po kilkugodzinnym pobycie, 
* Irena G. samowolnie opu 
ściła czarnkowski szpital. Wró 
ciła taksówką do odległego o 
40 kilometrów domu.

HI

U progu powitał nas duży 
obraz Matki Boskiej. Stał 

na betach, oparty krzywo o 
ścianę, wśród rozrzuconej bez 
ładnie odzieży, zabłoconych 
butów, brudnych naczyń ku­
chennych i innego sprzętu. 
Nie mniejszy bałagan panował 
na wysuniętym na środek sta 
rym kredensie. I w całym 
mieszkaniu.

Plącząc się w rozrzuconej 
słomie weszliśmy niepewnie 
do drugiej izby. Leżała tam, 
skurczona na łóżku, przykryta 
wyświeconą pościelą, spod któ 
rej widać było jej błyszczące 
czarne oczy i blade usta. Mło 
da, nawet niebrzydka. Ale ta 
głowa! Wysoko podniesiona, 
okręcona ogromnym turba­
nem z szarej płachty, wzbu­
dzała wstręt. Pod ścianą, za 
wysuniętym łóżkiem kuliło się 
dwoje zabiedzonych maleń­
kich dzieci.

Irena G. na nasz widok o- 
druchowo skryła ręce pod 
pierzyną. Obie miała okręco­
ne w kostkach paciorkami 
różańca i szmatami.

— Co to pani ma na rę­
kach?

— A, to takie różne... Mat­
ka zawinęła.
— Jak zdrowie?

— Już sama nie wiem., mam 
wszystkiego dosyć. Leżę trzeci 
miesiąc. Ksiądz był u mnie 
już trzy razy.

— Dlaczego uciekła pani ze 
szpitala?

— Bo takie zbiegowisko, 
wszyscy się śmiali...

— Bała się pani, że zetną 
kołtun i śmierć przyjdzie. Kto 
to opowiadał, widziała pani 
już kołtuna?

— Ja nie, ale matka mówi­
ła. Jedna babka w Rosnowie 
kiedyś na to zmarła.

— A gdzie jest mamusia?
— Poszła do sklepu, do mia 

sta.
— Chyba pani mówi nie­

prawdę. Przecież matka po­
szła do fryzjera, po włosy mło 
dych dziewcząt. Znów będzie 
sypać nimi pod koszulę. A po­

tem, jak się włos skręci, to 
pewnie znowu powie: widzisz, 
skręciło, tak byłoby z twoim 
sercem... Wi^ny, próbowała 
przecież tego samego na pani 
z psią sierścią'

Leżąca niespokojnie wier­
ciła się na łóżku. Za całą od­
powiedź służył uśmiech, w 
którym było wszystko: nieuf­
ność do natrętów i jakby bo- 
jaźń, dziwna uległość i rze­
czywisty upór człowieka o głę 
boko zakorzenionych przesą­
dach.

Jakby dla przerwania nie­
proszonych odwiedzin, gniew­
nie wyrzuciła z siebie:

— Skończę z tym wszystkim 
na nowy rok. Sama zetnę i 
przywiozę do was!

IV

Rodzina G. mieszka w Ja- 
ryniu dopiero od trzech 

miesięcy. Przybyła tu z Poz­
nania. zachęcona mieszka­
niem. On pracował poprzednio 
w podmiejskim PGR, ona zaś, 
jako pracownik kuchni, w poz 
nańskim przedsiębiorstwie bu 
dowlanym.

Nowe otoczenie nie wchło­
nęło przybyszów. Wyizolował 
ich brud i matka, zajęta nie­
zwykłym leczeniem córki. Mi 
mo starań sąsiadów odrzuco­
no ich wszelkie rady. Czasa­
mi tylko ktoś nie wytrzyma 
i nakarmi dzieci, dla których 
babka ma mniej serca niż dla 
córki.

O Irenie G. mówią w okoli­
cy: wygodna, leniwa. I śmieją 
się z kołtuna

W zapiskach lekarza, który 
ostatni badał Irenę G. czyta­
my:

„...stosuje czarcie łajno... w do­
mu brudniej niż w oborze... Do­
brze odżywiona, serce bez zmian. 
W czasie badania symuluje atak 
serca... po chwili symuluje bóle 
brzucha... Na ścięcie włosów nie 
zgadza się, bo „jest zamówiona”... 
Psychicznych odchyleń od normy 
w czasie jednorazowej wizyty nie 
stwierdzono”.

V
IV powiecie czarnkowskim 
’ ’ jest 6 ośrodków zdrowia, 

6 punktów felczerskich, 1 do­
jazdowy punkt lekarski. Prze 
ciętna odległość do punktu 
zdrowia wynosi 7 km. Ponad­
to pacjentów zbliża do lecz­
nictwa tabor samochodowy: 2 
sanitarki na stałe w terenie, 
nie licząc taboru Pogotowia 
Przed wojna w czarnkow­
skim powiecie było tylko 2 le 
karzy, dziś, w samym szpita­
lu, pracuje 8.

Ale z oświatą sanitarną nie 
jest najlepiej. Co prawda za­
interesowanie służbą zdrowia 
jest duże. Kiedy w ubiegłym 
roku kierowniK Przychodni 
Obwodowej — dr Bogumił Ma 
siakowski, miał cykl wykła­
dów w ramach Uniwersytetu 
Powszechnego. przychodzili 
na nie ludzie z odległych wio 
sek i słuchali prelekcji jak 
sensacyjnej powieści.

Z nie mniejszym zaciekawie­
niem słuchaliby znachora...
Wielu z nich nie orientuje się 
nawet, gdzie mają serce. Przy 
chodzi na przykład do lekarza 
70-letni pacjent i prosi dla 
siebie o krocie maciczne... W 
tak podatnym środowisku zna 
chor może znajdować posłuch, 
zwłaszcza wśród nerwicow­

ców. Tych bowiem leczy się 
przede wszystkim psychotera­
pią, którą znachor właśnie 
najczęściej stosuje.

Potrzebna tu jest oświata 
sanitarna. Tak — oświata. 
W Czarnkowie chcą się nią 
zająć generalnie w tym roku.

VI

to jest kołtun? W Czarn- 
kowie nie potrafiono nam 

ściśle odpowiedzieć na to py­
tanie. ♦)

Na ostatnia naszą wątpli­
wość, czy jest szansa zlikwi­
dowania, przez lekarzy, nie­
zwykłej fryzury Ireny G., u- 
słyszeliśmy — od lekarzy — 
taką odpowiedź: to jest zawi­
łe. W świetle obecnie istnieją­
cych przepisów nie dysponu­
jemy żadnymi środkami przy­
musu.

Więc kołtun Ireny G. pozo­
stanie w rękach matki — szar 
łatana, w rękach kobiety stosu 
jącej klasyczne metody śred­
niowiecza, o których zwykli- 
śmy dziś czytać jedynie w u- 
czonych annałach? Czy długo 
jeszcze będziemy bezradni? I 
czy chodzi tu tylko o zdrowie 
i los Ireny G ?

JERZY KNAPIK 
ZBILUT SĘK

*) „Wszawicą (pediculasis) na­
zywamy zmiany skórne wywołane 
przez tzw. wszy ludzkie... Wszy 
głowowe atakuja skórę głowy, 
karku i pasa barkowego; obser­
wuje się liczne grudki, bąble, śla­
dy zadrapań i strupów. Zwykle 
dochodzi do wtórnych zakażeń 
ropnych. Włosy mogą się zbijać 
i wytwarzać tzw. kołtun’.

(Mała Encyklopedia Zdrowia, 
1957 r„ s. 527).

Miasto winnic 
i magnolii

Zdawałoby się, że nie czas 
zimą myśleć o różach — jed­
nak załoga Miejskiego Zakła­
du Ogrodnictwa w Zielonej 
Górze właśnie teraz ustala do­
kładne plany upiększenia swe 
go miasta na wiosnę i lato. 
Plany te przewidują m. in. wy 
sadzenie wiosną w mieście 
około 2 tys. krzewów szlachet­
nych róż. Ozdobią one główme 
arterie i parki. W parkach ma 
ją być utworzone tzw. „róża­
ne zakątki”. Ogółem Zieloną 
Gorę ozdobi w bieżącym roku 
blisko pół miliona kwiatów. 
Większość z nich utworzy 
barwne, kwieciste dywany. Zo 
stanie nawet skomponowany z 
kwiatów herb miasta i kalen­
darz w którym data ma być 
codziennie zmieniana. Warto 
przy tym podkreślić, że zielo­
nogórskie kwietne dywany w 
opinii fachowców uzyskują naj 
lepszą w kraju ocenę, wyższą 
nawet od sławnych ciechociń­
skich.

Za kilka lat stolica Ziemi 
Lubuskiej — Zielona Góra 
oprócz winnic i kwiatów bę­
dzie miała jeszcze jedną atrak 
cję — ulice magnoliowe. W 
całym kraju jest niewiele, po­
nad 500 krzewów magnolii. 
Miejski Zakład Ogrodnictwa 
w Zielonej Górze zamierza na 
tomiast wysadzić wzdłuż głów 
nych ulic kilka tysięcy krze­
wów magnolii. W tym celu zor 
ganizuje on własną szkółkę 
tych ozdobnych krzew'ów o 
pięknych kwiatach. (ZAP)

Nowy kalendarz 
TRZZ

Ukazał się już w sprzedaży, pią­
ty z kolei, Opolski Kalendarz 
TRZZ na rok 1963. i tym razem 
Okręg Opolski TRZZ sprawił czy­
telnikom miłą niespodziankę no­
woroczną. Kalendarz zawiera du­
żo cennego materiału, dotyczące­
go Opolszczyzny dzisiejszej i 
wczorajszej; ponadto zamieszczo­
no w nim ciekawostki z kraju i 
ze świata. Tegoroczny Kalendarz 
wzbogacony jest także o materia­
ły, dotyczące życia i odbudowy 

województw’’ zachodnich i północ­
nych. Znajdujemy w nim infor­
macje o wój. wrocławskim, szcze­
cińskim, gdańskim, olsztyńskim, 
zielonogórskim. (ZAP)
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Podyskutujmy 
o kodeksie rodzinnym
Dyskusja nad projektem nowego kodeksu rodzin­

nego w Polsce trwa nadal. „Głos” opublikował na 
ten temat liczne artykuły, które wywołały wśród 
Czytelników zrozumiałe zainteresowanie. Zgroma­
dziliśmy sporo listów nadesłanych z rSżnych środo­
wisk, z całego województwa. Przystępując do ich 
drukowania na zasadzie głosów dyskusyjnych, chce- 
my przede wszystkim zwrócić uwagę na dwie spra­
wy, których waga nie zawsze została doceniona 
przez dyskutantów. WIECZKO

Po pierwsze: każdy akt 
prawny może jedynie 
regulować i wpływać 
na obecny stan rze­

czy w dziedzinie, której do­
tyczy. Nie może natomiast 
zmienić gruntownie samego 
życia i jego obyczajów. Toteż 
ci, którzy od nowego projektu 
oczekiwali czegoś w rodzaju 
idealnego lekarstwa na wszy­
stkie bolączki z problemem 
tym związane — muszą być 
rozczarowani. Kodeks rodzin­
ny — to nie recepta na szczę­
ście rodzinne i małżeńskie, bo 
takiego genialnego kodeksu 
nikt jeszcze nie wymyślił i 
nie wymyśli. Problemy, które

Nakładem Wydawnictw Nauko­
wo-Technicznych, ukazały się o- 
statnio ciekawe książki:

Miłosz Chmielewski — Diody tu 
nelowe. Własności, technologia, za 
stosowanie. Z serii „Nowa Tech 
nika”. Zeszyt 39, str. 136, zł 14. W 
pracy omówiono zjawiska tunelo­
we, podstawowe własności pół­
przewodników, własności diod tu­
nelowych, zarys technologu oraz 
zasady stosowania półprzewodni­
kowych diod tunelowych w ukła 
dach wzmacniających oraz gene­
racyjnych. Diody tunelowe sta­
nowią jedno z ostatnich i szcze- 
gólnie ważnych osiągnięć elektro­
niki półprzewodnikowej. Praca 
przeznaczona jest dla inżyn’erów- 
elektroników, fizyków i radio­
techników, interesujących się za­
gadnieniami techniki półprzewod­
nikowej.

John Happel — Ekonomia pro­
cesów przemysłu chemicznego. — 
Tłumaczenie z języka angielskie­
go. Str. 264, cena 53 zł. Omówio­
no tu zastosowanie rachunku eko­
nomicznego w projektowaniu. . 
eksploatacji chemicznych zakła­
dów produkcyjnych, a w szcze­
gólności efektywności inwestycji 
w odniesieniu do budowy nowych 
obiektów, jak i rozbudowy czy 
też modernizacji istniejących o- 
biektów przemysłowych. W po­
szczególnych rozdziałach omówio­
no problemy wykonania bilansów, 
ekonomicznych, rentowności, sza­
cunku kosztów i nakładów inwes­
tycyjnych. Książka przeznaczona 
jest dla pracowników biur pro­
jektowych przemysłu chemiczne­
go, instytutów naukowo-badaw­
czych orraz wydziałów technolo­
gicznych i produkcyjnych w fa­
brykach chemicznych. 

Nowy sposób 
premiowania w „Koziołkach"

Zgodnie z paragrafem 26 Regu­
laminu PGL ,,Koziołki” z dnia 1 
czerwca 1962 r., wprowadza się z 
dniem 6 stycznia 1963 r., tj. od 295 
gry — aż do odwołania, nowy spo 
sób premiowania, poprzez losowa 
nie szóstej, dodatkowej liczby — 
przy czym ustala się następujące 
zasady:

1. W każdej grze, prócz loso­
wania normalnych, pięciu liczb, 
wylosowuje się szóstą, dodatkową 
liczbę, która odnosi się do wygra 
nych: II, III i IV stopnia, przy 
czym posiadacze wygranych: IV 
stopnia z 2 trafnie zakreślonymi 
liczbami plus liczba dodatkowa, 
skreślona na tym samym zakła­
dzie, otrzymują dodatkowo 10.— 
zł premii do wygranej tego sto­
pnia.

III stopnia z 3 trafnie zakreślo­
nymi liczbami, plus liczba dodat­
kowa, skreślona na tym samym 
zakładzie, otrzymują dodatkowo 
50,— zł premii do wygranej tego 
stopnia.

II stopnia z 4 trafnie zakreślo­
nymi liczbami plus liczba dodat­
kowa, skreślona na tym zakładzie 
otrzymują dodatkowo premię, któ 
rej wysokość wynika z podziału 
reszty, 5 proc, kwoty ogólnycn 
wpływów, przeznaczonych na pre 
mię (po potrąceniu premii na IV 
i III stopień).

2. Premie i nagrody rzeczowe 
mogą być również przyznawane z 
funduszu graczy, który tworzy się 
z końcówek i niepodjętych wy­
granych.

próbuje uregulować pod 
względem prawnym projekt 
nowego kodeksu, są bardzo 
złożone, związane z szeregiem 
czynników ekonomicznych, 
obyczajowych, demograficz­
nych, fizjologicznych, psycho­
logicznych; strona prawna za 
gadnienia, acz bardzo ważna, 
jest tylko jednym z wycin­
ków w całokształcie.

Po wtóre — projekt nie roz 
patruje spraw związanych ze 
światopoglądem. Jest — jak 
każdy akt prawny — aktem 
laickim, tzn. nie ingerującym 
w sprawy wyznań i związa­
nych z nimi pojęć na rodzinę 
i małżeństwo, uważając — 
zgodnie z całością polityki 
państwa — że te zagadnienia 
należą do osobistych spraw 
każdego obywatela.

Przechodząc do poszczegól­
nych nowości, projektowanych 
przez kodeks — to ogólnie 
biorąc, zasada podwyższenia 
wieku nowożeńców, budzi naj 
mniej zastrzeżeń. Postulat ta­
ki wysuwany był w Polsce już 
kilka lat temu, również przez 
naszych Czytelników. Za prze 
sunięciem granicy wieku prze 
mawia zresztą świadek naj­
bardziej koronny, a mianowi­
cie doświadczenie, które mó­
wi, że zawieranie małżeństwa 
w wieku 18—19 lat bardzo 
często i z wielu względów 
kończyło się źle.

Gorące natomiast dyskusje 
wywołały fragmenty projek­
tu, obejmujące sprawy roz­
wodowe, a szczególnie projekt 
alimentacji współmałżonka, 
który — wskutek rozwodu nie 
ze swej winy — powinien być 
alimentowany przez b. mał­
żonka, z którego winy orze­
czono rozwód. Nadto bardzo 
dyskutowana jest sprawa (ko 
deks o niej nie mówi) badań 
przedślubnych. Są liczne gło­
sy domagające się wprowadzę 
nia obowiązkowych świadectw 
lekarskich o stanie zdrowia 
przyszłych małżonków.

Jako pierwszy w naszej dy­
skusji zabierze głos prof. dr. 
Witold Michałkiewicz, kierów 
nik I Kliniki Położnictwa i 
Chorób Kobiecych AM przy 
ul. Polnej w Poznaniu i pro­
rektor Poznańskiej Akademii 
Medycznej, z którym przepro 
wadziliśmy wywiad na temat 
postanowień, zawartych w pro 
jekcie nowego kodeksu.

3. Odnośnie zgłaszania wygra­
nych, obowiązuje dotychczasowa 
zasada, zgodnie z 47 paragrafem 
Regulaminu PGL, z tym jednak 
że przy zgłaszaniu wygranej II 
stopnia (4 trafne) z dodatkową 
liczbą, należy wyraźnie zaznaczyć 
„cztery trafne (+) plus dodatko­
wa”, pod rygorem utraty prawa 
do reklamacji.

Wygranych III stopnia (trójek) 
i IV stopnia (dwójek) z dodatko­
wą liczbą zgłaszać nie należy.

4. Dyrekcja przedsiębiorstwa za 
strzegą sobie prawo do zmian ni­
niejszego regulaminu, stanowiące­
go integralną część Regulaminu 
PGL „Koziołki” z 1 czerwca 1962 
r„ którego postanowienia ogólne 
są obowiązujące również w od­
niesieniu do szóstej, dodatkowej 
liczby, w części nieuregulowanej 
niniejszym regulaminem.

5. We wszystkich nasuwających 
się grającemu wątpliwościach, do­
tyczących zasad obowiązujących 
przy szóstej liczbie, „dodatko­
wej”, grający winien zwrócić się 
do dyrekcji PGL o wyjaśnienia

6. Regulamin niniejszy obowią 
zuje od 31 grudnia 1962 r. i ma 
zastosowanie wyłącznie w okre­
sach, w których przeprowadza się 
losowanie „liczby dodatkowej”.

Okres ten zostanie każdorazowo 
ogłoszony w miejscowej prasie.

UWAGA! GRAJĄCY SKRE- 
Slaja, jak dotychczas — 
5 LICZB!!!

K-12

ZWIERCIADŁOSZKŁO

20

20

*20

Praktyczny odległościomierz

0

SZKtO

100

ZWERGADŁO
PAPIER

sunąc 
gdzie 
Jeżeli

sami wystarczy stół prze- 
na inne miejsce, tam 
jest równa podłoga, 
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Kłopoty 
ze starymi

nogami

Dużo kłopotu sprawić może 
„kiwający" się stół. Jak 
usunąć przyczynę? Cza- 

ży sprawdzić, czy nogi stołu 
są równej wysokości. W tym celu 
przewracamy stół do góry noga­
mi, przykładając listwy na każdej 
parze nóg. W ten sposób stwier­
dzamy, która noga jest za wyso­
ka lub za niska w stosunku do 
pozostałych.

Pamiętajmy: zawsze wyrównu­
jemy wysokość tylko tej nogi, 
która jest krótsza lub dłuższa w 
porównaniu z pozostałymi.

Jeżeli noga jest za długa w 
stosunku do pozostałych, skraca­
my ją przy pomocy piły lub rasz- 
pla. Najpierw jednak wokół nogi 
obrysowujemy linię (ołówkiem), 
wyznaczając w ten sposób wyso­
kość, o jaką nogę będziemy skra­
cać. Lepiej odciąć trochę mniej, 
a potem pilnikiem lub papierem 
wyrównać płaszczyznę cięcia.

Jeżeli noga jest za krótka, moż 
na przykleić do niej odpowied­
nio grubą płytkę plastykową. Je­
żeli trzeba nogę dosztukować 
więcej niż o grubość takiej płyt­
ki, powinniśmy użyć listwę drew­
nianą.

Powierzchnię nogi przystającej 
do podłogi należy oczyścić szkli­
stym papierem, a następnie w 
nodze i kawałku listwy wywier­
cić (w środku) otwory odpowia­
dające średnicą używanym w tym 
celu śrubkom. Łatę z listwy przy­
mocowujemy do nogi stołu naj­
pierw przy pomocy kleju stolar­
skiego, a potem dopiero skręca­
my śruby (patrz rysunek).

Powierzchnię łaty powinniśmy 
wyrównać przy użyciu pilnika i 
papieru szklistego.

odlewanie roślin do­
niczkowych musi 
być w styczniu bar-
dzo 

nie można 
przesuszać, 
niu zawsze

umiarkowane; 
jednak ziemi 

Przy podlewa- 
należy przemo­

czyć całą bryłą korzeniową, 
a z nastąpnym podlewa­
niem odczekać aż do całko­
witego prawie wyschnięcia 
bryły korzeniowej.

Do podlewania używamy 
wody o temperaturze poko­
jowej, nigdy prosto z kra­
nu. Większość roślin mniej 
więcej co dwa tygodnie ob­
mywamy letnią wodą lub 
lekko spryskujemy, usuwa­
my zwiędłe lub zasychające 
liście, gdyż w okresie tym 
rośliny dość często atako- li ułanka) możemy rozmna- 
wane są przez choroby • ^ać przez sadzonkowanie; 
szkodniki. można też wysiewać nasio-

Pamiętajmy: styczeń i lu- na szparaga, cytryn, poma- 
ty są u nas miesiącami naj- rańczy.

Młodzieży proponujemy 
zająć się budową od­
ległościomierza, któ­
ry umożliwi szybki 

i dokładny pomiar odległości, 
np. przy fotografowaniu lub 
w innych okolicznościach. Pra 
cę zaczniemy od sporządzania 
oprawy: używamy do tego 
cieńkiej blachy, np. puszki od 
kawy Nesca; puszkę rozcina­
my i na wyprostowanej bla­
sze przy pomocy kolca rysu­
jemy siatkę pudełka przyszłej 
oprawy, pokazanej na rys. 1. 
Do wiercenia otworów używa 
my wpierw wiertła, potem 
pilnika. Wyciętą blachę wygi 
namy na formie do gięcia, 
po czym pudełko-oprawę zlu- 
towujemy. Wieczko (rys. 2) 
wycinamy w podobny sposób. 
Przylutowujemy je do podsta­
wy pudełka dopiero po umie 
szczeniu tam i wypróbowaniu 
dalmierza.

Malować (czarnym tuszem) 
musimy tylko wnętrze opra­
wy; pozwoli to uniknąć szkód 
liwych odblasków światła.

Na rys. 3 przedstawiamy 
konstrukcję odległościomierza 
po zdjęciu wieczka: z lewej 
strony umieszczone jest pół­
przezroczyste szkło; może to 
być jakiekolwiek szkło kolo­
rowe (najlepiej jasnozielone) 
lub wycinek kliszy fotograficz 
nej — szarej, niezbyt naświet­
lonej; w tym przypadku emul 
sję negatywu zwracamy w kie 
runku otworu, zaś powierz­
chni szkła w kierunku zwier­
ciadła.

Z prawej strony (rys. 3) w 
blaszanej oprawie umieszcza­
my małe zwierciadło, którego 
położenie względem szkła re­
gulować można przez wkręca­
nie lub wykręcanie śruby, za 
kończonej drewnianym kół­
kiem.

Sposób umocowania szkła i 
zwierciadła, konstrukcję i wy 
miary przedstawiono na rys. 
7. Cienka sprężynka dociskać 
będzie zwierciadło do ostrza 
śruby; sprężynkę doczepimy 
do uszka blaszanej oprawy

Nasze kwiaty 
w styczniu 

zimniejszymi, należy więc 
odpowiednio uregulować 
temperaturę w mieszkaniu; 
przy bardzo silnych mro­
zach rośliny przynajmniej 
na noc zdejmujemy z para­
petów okiennych albo od­
suwamy je od szyb. Miesz­
kanie najlepiej wietrzyć w 
południe, gdy jest najcie­
plej; na ten czas rośliny 
najbardziej delikatne wy­
nosimy do innego pomiesz­
czenia, albo odstawiamy da 
leko od okna.

W końcu stycznia niektó­
re rośliny (mirt, fuksja czy- 

zwierciadła, a drugi jej ko­
niec przewleczemy przez ot­
worek i przylutujemy z zew­
nątrz do ścianki pudełka. O- 
prawkę zwierciadła przylutu­
jemy do małego zawiasu mo­
siężnego, przylutowanego z ko 
lei do bocznej ścianki pudeł­
ka. Podobnie zresztą przylu­
tujemy blaszany uchwyt szkła 
półprzezroczystego. Pamiętaj­
my: szkło półprzezroczyste ze 
stawić należy dokładnie pod 
kątem 45 st. w stosunku do 
osi podłużnej pudełka.

Śruba z nakrętką powinna 
mieć średnicę 30 mm. Dłu­
gość śruby dobieramy doświa­
dczalnie. Krążek może być od 
cięty nawet ze szpulki od nici. 
Przykleimy na nim krążek z 
brystolu, na którym tuszem 
oznaczymy podziałkę. Wska­
zówkę, przylutowaną do bocz­
nej ścianki pudełka, wytnie- 
my z blachy.

Zasada działania odległości© 
mierzą (rys. 4): patrząc w kie 
runku strzałki przez półprze­
zroczyste szkło (2i) widzimy 
przedmiot zestawiony w punk 
cie A: część promieni odbije 
się od powierzchni szkła w 
kierunku do zwierciadła 2»; 
w ten sposób przedmiot zoba-

IIIIIIIBIIII lllllliailll 11BIIIIIIIIIHIIIBII9IIIIIII8IIIIBII

Zabezpieczenie drzwi

Przy otwieraniu drzwi 
szafy zdarzyć się może, 
że klucz umieszczony w 
drzwiach uderza o 
drzwi sąsiedniej szafy 
lub inne drzwi tej sa­
mej szafy, pozostawia­
jąc tam trwałe uszko­
dzenie. Łatwo temu za­
pobiec, przez założenie 
w górnej części szafy 
kawałka mocnego sznur 
ka lub wstążki; połączy 
my w ten sposób ścianę 
wewnętrzną szafy i 
drzwi; dzięki temu 
drzwi same się nie mo­
gą zamykać, a otwierać 
się będą tylko tak sze­
roko, jak na to pozwoli 
tc proste i łatwe do wy 
konania zabezpieczenie.

T 
20,5 
i

czymy równocześnie po raz
drugi w punkcie B; obracając 
śruby odległościomierza zmie­
niamy położenie zwierciadła 
tak, że w pewnym momencie 
oba obrazy się pokryją.

Położenie to zaznaczymy kre 
ską na skali odległościomie­
rza; mierzymy odległość od 
przyrządu do nrzedmiotu, któ 
ry obserwowaliśmy.

Następnie w podobny spo­
sób nastawimy odległościo­
mierz na bliżej położony 
przedmiot; okaże się, że dla 
uzyskania jednolitego obrazu 
tego przedmiotu trzeba będzie 
przekręcić krążek bardziej,w 
lewo. Położenie to znów zaz­
naczymy na skali kreską.

W ten sposób doświadczal­
nie możemy nasz odległościo­
mierz dokładnie wyskalować.

Uwaga: na podziałce może­
my oznaczyć odległość tak sa­
mo, jak na skali aparatu fo­
tograficznego, albo też skalę 
wykonać w odcinkach regular 
nych.

WYMIARY na rys. podano 
w milimetrach; mogą one być 
zmniejszone (przyrząd bar­
dziej poręczny) lub zwiększo­
ne (przyrząd większy ale do­
kładniejszy).

Harfo wiedzieć
Złote łańcuszki, korale szklane 

lub porcelanowe, czyścimy w ten 
sposób, że wrzucamy je do słoika 
lub flaszki, w której znajduje się 
woda z mydłem. Mocno potrząsa­
my, aż będą czyste, płuczemy w 
czystej wodzie i suszymy mięk­
kim gałgankiem.

Plamy po gumie (często mamy 
podbite obcasy) na parkiecie, naj 
lepiej schodzą przez przetarcie ich 
czystą benzyną. Następnie miej­
sce splamione zapastować i do su­
cha przetrzeć.

Krew można wywabić następu­
jącymi sposobami: świeżą plamę 
— sprać w letniej wodzie (bez my 
dla czy proszku), wypłukać; spłu­
kać krew chłodną wodą, a zapla- 
mione miejsce potrzeć 10-procen- 
towym roztworem bormolu i spłu 
kać gorącą wodą; spłukać chłod­
ną wodą, a potem natrzeć gorą­
cym, 5-procentowym roztworem 
kwasu szczawiowego.
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Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji 
Rolnictwa w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 1/7 — 
przyjmie zaraz następujących pracow­
ników: 1) inżynierów względnie techników- 
elektryków do prac w projektowaniu, system 
wynagrodzenia akordowy; 2) inżynierów-elek- 
tryków z praktyką na stanowiska st. kierow­
ników budowy; 3) techników i mistrzów elek­
tryków z praktyką na stanowiska st. techni­
ków budowy; 4) techników elektryków na sta­
nowiska st. kalkulatorów; 5) palacza do c. o.

KURSY
dla kierowców samochodowych kat. 
amatorskiej — motocyklowej — kat. 3 
zawodowej —

zostają uruchomione z dniem 8 stycznia 1963 r.

Zgłoszeń: a przyjmuje pkt. 1 Dział Doku-

Zapisy przyjmuje:

Towarzystwo Krzewienia Wiedzy Praktycznej, 
w P o z n a n i u, ul. Lampego 7 — telefon 14-45.
.......  ............. KI 2235

mentacji Technicznej, Poznań, ul. 27 Grudnia 
nr 3; pozostałe zgłoszenia — Dział Zatrudnie-
nia, ul. Wawrzyńca 1/7, pok. 23. K12175
Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Poz­
naniu, ul. Gorczyńska 38 — przyjmą do pracy 
kierowcę samochodowego. Omówienie warun­
ków pracy i płacy w Dziale Kadr. K12182
Księgowego o wysokich kwalifikacjach zawo­
dowych, posiadającego wyższe wzgl. średnie 
wykształcenie i praktykę w księgowości przed­
siębiorstw przemysłowych na stanowisko księ­
gowego - rewidenta do kontroli podległych 
terenowych jednostek organizacyjnych za­
trudni zaraz przedsiębiorstwo przemysłowe 
w Poznaniu. Oferty do Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla K12188.

Powiatowa Wielobranżowa Spółdzielnia Pra­
cy w Czarnkowie, plac Wolności nr 11 — 
zatrudni zaraz dwóch fryzjerów do działu 
damskiego i dwóch fryzjerów(ki) do działu 
damskiego z kwalifikacjami mistrzowskimi 
ewent. czeladniczymi. Wynagrodzenie prowi­
zyjne do 50 proc, w męskim i do 45 proc, 
w damskim. Zgłoszenia przyjmuje biuro Spół­
dzielni, od godz. 7—15, tel. 118. K12214
Inslruktora poradnictwa żywieniowego przyj­
mie zaraz — Spółdzielnia Mleczarska w Obor-
nikach. K12270
Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Po­
znaniu, ul. Gorczyńska 38 — przyjmą do pra­
cy: technika - mechanika do działu technolo­
gicznego oraz kreślarza. Omówienie warun-

Spółdzielnia Inwalidów Lechia w Gnieźnie, 
ul. Rzeżnicka 5 przyjmie pracownika na sta­
nowisko karmelarza do wytwórni cukierków

ków pracy i płacy w Dziale Kadr. K12222

w Gnieźnie. K12020

Gminna Spółdzielnia ,,Samopomoc Chłopska” 
w Trzcielu, pow. Międzyrzecz zaangażuje za­
raz kierownika masarni. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu. Mieszkanie dla
samotnych zapewnione. K12233

Dnia 1 stycznia 1963 r. zmarł mój najuko­
chańszy mąż, nasz drogi ojciec, brat, teść 
i szwagier, przeżywszy lat 53, śp.

Kazimierz Kwiatecki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm., o go­

dzinie 11,10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ 

Poznań, Fredry 3 m. 9.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Gostyniu, ul. Graniczna nr 3 przyjmie za­
raz inżynier* budownictwa z uprawnieniami 
na stan, kierownika grupy robót, inżyniera 
elektryka wzgl. technika elektryka z IV gr. 
BHP, inżyniera lub technika instalacji sani­
tarnych, inżyniera budownictwa do weryfi­
kacji dokumentacji. Wynagrodzenie wg UZP 
w budownictwie do uzgodnienia. Mieszkanie 
służbowe gwarantowane po okresie próbnym.

KI 2234

Dnia 31 grudnia 1962 r. zmarł mój kochany 
mąż, najlepszy ojciec i dziadek, śp.

Stanisław Grotowski
były burmistrz na. Żary

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm., 
O godz. 10,50 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Dnia 1 stycznia 1963 r. zmarł. przeżywszy 
lat 47, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, brat, szwa­
gier, wujek, śp.

Franciszek Gosientecki
Pogrzeb odbędzie Się w piątek, dnia 4 brn., 

o godz. 13,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

w ciężkim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA

2651 fig
Poznań. Jackowskiego 39 m. 
Kostrzyn, Piła. 26489g

Dnia 31 grudnia 1962 r. zmarła nagle, namaszczona Olejami św., moja najdroższa 
jedyna siostra, nasza droga szwagierka, ciocia i kuzynka, śp.

Z KRUKOWSKICH

Felicja DeplewsKa
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się z kościoła parafialnego w Szamotułach 

w dniu 4 stycznia 1963 r., o godzinie 12,
o czym zawiadamia w głębokiej żałobie pogrążona

SIOSTRA Z RODZINĄ
Obrzycko, Poznań Warszawa.

2G442g

Dnia 1 stycznia 1963 r. zakończył swój pracowity żywot, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 55, mój najukochańszy mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

Józef Dolata
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm., o godzinie 14,45 z kaplicy | 

przy kościele farnym w Gostyniu.
W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Gostyń, Kościan, Porżec, Gryfice, Warszawa, Leszno, Nieszawa.
26448g

Dnia 31 grudnia 1962 r. odszedł od nas po krótkich, lecz ciężkich Cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż. nasz najuko­
chańszy i najtroskliwszy ojciec, syn, brat, Szwagier i wujek, przeżywszy 
52 lata. śp.

Franciszek Idziak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm., o godzinie 10,39 z kaplicy 

cmentarnej na Górczynie,

o bolesnej stracie w najgłębszym smutku pogrążeni zawiadamiają
I 

ŻONA, SYNOWIE, MATKA I RODZINA

Poznań, Chełmońskiego 20 m. 7.
26452g

Pracą
Kierowca na taksówkę 
potrzebny najchętniej z 
Dębca Zgłoszenia 3. i 4. 
I., od godz. 15—16. ulica
Długa 9 m. 26346g

Przyjmę na stałe pomoc
domową. 
omówienia, 
godz. 8—15 
Państwowa 
Czerwonej

Warunki do 
Zgłoszenia w 
— Bujnicka, 

Filharmonia, 
Armii 81.

26469g

Gosposię dochodzącą przyj 
mę zaraz. Zgłoszenia: Sta-
ry Rynek 24. 26470g

Potrzebny kierowca na 
taksówkę ponad lat 30. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26287g.

Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Plac 
Wielkopolski 10 m. 7.

2628Sg
Starszy, uczciwy, doświad 
ezony poszukuje zajęcia 
stajennego, ogrodnictwie, 
woźnica wzgl. prowadze­
nie gospodarstwa. Zgło­
szenia: Poste Restante, 
Franciszek Szlachcin.

595p

Przetarci Komunikaty
Przedsiębiorstwo PGR Piotrowo, pow. Ko­
ścian, ogłasza, że dnia 10. I. 1963 r., o go­
dzinie 10 w gospodarstwie PGR Srocko Maie, 
odbędzie się licytacja na sprzedaż 8 koni ro­
boczych. Dojazd PKS z Kościana i Poznania 
— przystanek w miejscu. Wadium w wyso­
kości 20 proc, ceny wywoławczej należy wpła­
cić w dniu przetargu w biurze gospodarstwa 
Srocko. Zastrzega się unieważnienie przetargi!
bez podania przyczyny. KI 23*0

Uczeń cukierniczy po­
trzebny. Zgłoszenia: Ma-
Reckiego 37.

Nauka

26245g

Ostrzeszowskie Przedsiębiorstwo Chemiczne 
Przemysłu Terenowego Ostrzeszów, uL Po­
wstańców Wlkp„ nr 16, telefon 126 i 243, 
ogłasza przetarg ograniczony zgodnie z Moni­
torem Polskim 60/66 na samochód furgon FSO 
Warszawa. Przetarg odbędzie się dnia 16 stycz­
nia 1963 r., o godzinie 11 w Ostrzeszowskim 
przedsiębiorstwie Chemicznym PT w Ostrze­
szowie, ul. Powstańców Wlkp. 16. Cena wywo­
łania wynosi 39.200 zł. Wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywołania należy składać 
najpóźniej do dnia 15. I. 1963 r. Pojazd można 
oglądać w przedsiębiorstwie w każdy dzień

Tańców szybko uczę 
Poznań, Mickiewicza
m 25115g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 26320g

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po­
lecają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 24405g

Wyżły szorstkowłose z 
pełnym rodowodem, 9- 
miesięczne sprzedam. Po­
znań, Biała Góra, telefon 
716-96, L. Mieloch. 26366g

Okazyjnie sprzedam przy­
czepę do ciągnika. Ko­
nieczka, Kołaczkowo, po-
wiat Września. 26286g

Sprzedam wózek inwa­
lidzki. Nowowiejskiego 53
m. 3, od 14. 26293g

Dnia 2 stycznia 1963 r. zakończył po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., swój pracowity żywot, przeżywszy 
lat 65, mój najdroższy mąż, kochany ojciec, 
teść, dziadek, brat, śp.

Stanisław Sobkowiak
powstaniec wielkopolski

Wyprowadzenie zwłok z kościoła parafialnego 
w Krzyżownikach odbędzie się w sobotę, 5 bm., 
o godzinie 9.30.

O tym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, SYN, SYNOWA I RODZINA

Dnia 2 stycznia 1963 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 74, mój 
ukochany mąż, nasz drogi ojciec, brat, teść, 
dziadek, stryj i wuj, śp.

Józef Mrugalski
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm., 
o godzinie 14,30 z kaplicy cmentarnej w Żabi- 
kow.ie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA

Żablkowo, ul. Kościuszki 25.

Dnia 31 grudnia 1962 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja kochana córka, siostra 
i ciocia, śp.

Jadwiga Urbaniak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm., 

o godzinie 11 na cmentarzu na Dębcu.
W smutku pogrążona

RODZINA

26182g

Dnia 31 grudnia 1962

roboczy od godz. 10—12. KI 23 od

Poznańskie Przedsiębiorstwo Wikliniarsko- 
Trzciniarskie, Przemysłu Terenowego w Po­
znaniu, ulica Woźna 12, ogłasza przetarg na 
przeprowadzenie badań w istniejących urzą­
dzeniach elektroenergetycznych w podległych 
nam zakładach na terenie województwa; po­
znańskiego, zielonogórskiego i szczecińskiego: 
woj. poznańskie: ZWK Nowy Tomyśl, ZWK 
Zbąszyń, ZWK Strzyżewa, ZWK Miedzichowo, 
ZWK Dąbie n. Nerern, RPS Zbąszyń, ZPT Sie­
raków, ZWPK Poznań-Zegrze; woj. szczeciń­
skie: ZPT Kamień Pomorski, ZWK Dębno Lu­
buskie, RPS Szczecin; woj. zielonogórskie: 
ZPT Trzciel, Skład Eksport. Zbąszynek, ZWK 
Pszczew. W zakresie w. w. prac należy uwzglę­
dnić badania, protokoły i ewentualne usunię­
cia drobnych usterek. Składanie ofert do dnia 
30. I. 1963 r. Otwarcie ofert nastąpi 5. II. 1963 
r. w lokalach naszego przedsiębiorstwa. Wszel­
kie informacje zainteresowane przedsiębior­
stwa uspołecznione uzyskać mogą pod wyżej 
wskazanym adresem. Przedsiębiorstwo za­
strzega sobie wybór oferenta bez podania przy-
czyn.

Małe mieszkańie samo­
dzielne zamienię na więk­
sze, samodzielne. Rataj­
czaka 32 m. 16. 26405g

Duży pokój z przynależ- 
nościami, ul. Matejki za­
mienię na podobny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26392g.

Przyjmę na wspólny po­
kój panów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 564p.

Zamienię 2 pokoje i kuch
nię duże na półtora
lub pokój z kuchnią. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
26305g. .

Ogłoszeń,
19 dla

2‘/i ha ziemi uprawnej i 
1 ha w Jarocinie przy ul. 
Glinki sprzedam. Kazi­
mierz Gaworzewski, Ja­
rocin, ul. Warszawska 7 
tn. 5 — Wielkopolska.

25360p
Sprzedam domek z ogro­
dem (światło, siła) 10 mi­
nut do MPK. Cena 120.000 
zł, Luboń 3, uL Buczka
22. 26279g

r. zmarła nasza kochana
matka, teściowa i babcia, pi^zeżywszy lat 60, śp.

Joanna Zasieczna
z domu Konopka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm., o go­
dzinie 15,30 w Starołęce.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, Z1ĘC I WNUCZKA

KI 2324

Sprzedam spiesznie go­
spodarstwo 6 ha Czesław 
Gaca, Janowo, poczta 
Strzałkowo, pow. Słupca 
— przystanek autóbuśo-
wy Brudzewo. 26317g

Sprzedam tanio działki 
2-morgowe, Rokietnicy k. 
Poznania. Adres wskaze 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19. 26324g

Zgubiłem 24. XII. 1962 r. 
pamiątkowy sygnet złoty 
z monogramem. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Ga­
las, Poznań, Zupańskiego
4 m. 17.

Różne

26471g

Wypożyczalnia Długa J 
poleca; zagraniczne suk­
nie ślubne, wieczorowe, 
welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, stroje 
maskowe. 26 354g

Wdowiec lat 55, bez na­
łogów, pozna wdowę <10 
lat 55, w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26290g.

Rolnik lat 38 (gospodar­
stwo, samochód), przy­
stojny, pozna odpowied­
nią panią do lat 32. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26296g.

Dyskretnie, szybko, ko­
respondencyjnie pozna 
Cię Biuro Matrymonialne 
„Syrenka” — Warszawa, 
Elektoralna 11. KI

Dnia 1 stycznia 1963 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 76, śp.

Kazimierz Kowalski
odznaczony Krzyżem Powstańców Wielkopolskich

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm., o godzinie 12 na cmentarzu 
w Miłostowie (Poznań - Wschód).

Pogrążeni w smutku

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI 
Poznań 14, Konińska 27.

26479g
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Dnia 30 grudnia 1902 r. źfnarł nasz długoletni pracownik i kolega

Franciszek Szubertowski
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzorowego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm., o godzinie 11,15 na 

cmentarzu na Junikowie.

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA PRACOWNICY

STAC JI SANITARNO - EPIDEMIOLOGICZNEJ M. POZNANIA
K7 3

W dńin 31 grudnia 1962 r. zasnęła w Bogu, 
moja ukochana żona, matka i babunia, śp.

Maria Kmpkowa
z Pęcherskich

Pogrzeb odbędzie -się w piątek, dnia 4 bm., 
o godzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
26493g

Wszystkim, którzy w związku z tragiczną 
śmiercią, śp.

Marka Kwleka
okazali tyle serca, udzielili pomocy i towarzy­
szyli w Jego ostatniej drodze składają

goi ące podziękowania
ŻONA, CÓRRl I SYNOWIE
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Styczeń

3
Imieniny

Genowefy, 
Danuty

Słońce:czwartek wsch.: g. 8.03
zach.: g. 15.51

Teatry
OPERA — g. 19 — „Faust z Nocą 

Walpurgii” (koniec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — . Wesołe ku­

moszki z Windsoru” (koniec ok. 
g. 22)

NOWY — g. 16 — „Porwanie w 
Tiutiurlistanie”, g. 19 — „Ktoś 
dzwoni” (koniec ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 
Ci Ewo” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 11 — „Królowa 
śniegu”, g. 16.30 — przedstawie­

nie zamknięte.

Kina
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — g. 

10, 12.30, 15.30, 18 , 20.15 — „Dzie 
wczyna z dobrego domu” (poi.. 
16 lat)

BAŁTYK — ul. Roosevelta 22 — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 — „Za­
bawna buzia” (USA, 16 1.)

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Piąty wydział” (CSRS, 16 1.)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12 — 
„Mąż swojej żony” (pclski, 12 
lat), g. 16, 18.15, 20.30 — „Ognio­
mistrz Kaleń” (polski, 16 1.)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10.30, 13 — „Flip 
i Flap na bezludnej wyspie” — 
(franc., 16 1.), g. 15.30, 18, 20.15 
„Okup” (USA, 16 1.)

HUTNIK (Antoninek) — ul. War­
szawska — g. 16.45, 19 — „Ukry­
te skaiby” (CSRS, 18 1.)

KOSMOS (Winogrady) — g. 17, 
19.30 — ^Milczące ślady” (polski, 
14 lat)

MALTA — ul. Filipińska — g. 16 
— „Zamek z bajki” (NRD, 7 1.), 
g. 18, 20 — „Wołga, Wołga”, — 
(radź., 12 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go 21 — g. 15.45, 18, 20.15 — „Męż 
czyźni na wyspie” (poi. 16 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12, 14 — „Zdrajca jest 
wśród nas” (ang., 12 1.). g. 16, 18 
„Jazz, jazz, jazz” (ang.,' 14 1.), g. 
20 — „Czarujące istoty” (franc., 
18 1.)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka — 
g. 1Ó, 12.30, 15, 17.30 — „Vera 
Cruz” (USA, 12 1.), g. 20 — .,Zda 
rzyło się w Rzymie” (włoski, 18 
lat)

OSIEDLE — ul. Limbowa — g. 16, 
18, 20 — „Piknik” (USA, 12 1.)

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol 
skiego — g. 17.30, 20 — „Ożeni­
łem się z czarownicą” (USA, 12 
lat)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 

10.30, 13.30, 16.30, 19.30 — „Wiel­
ka wojna” (włosko-franc. 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — " g. 17, 
19.30 — „Liliomfi” (węg., 12 1.)

SCALA — ul. Krauthcfera — g.
16, 18.15, 20.30 — „Burza nad ste­
pem” (jug., 16 1.)

TĘCZA — ul. Wspólna — g. 16, 
18, 20 — „Toni Sailer — Czarna 
Błyskawica” (NRF, 12 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 
10—16 — „Partia Omuerte” (dok. 
polski), g. 17.30 20 — „Ognio­
mistrz Kaleń” (polski, 16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne

WILDA — ul. Gwardii Ludowej 
— g. 13, 16 — „Biały Kanion” 
(USA, 14 1.), g. 19 — „Prawda” 
(franc., 18 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 15 
— „Wzgórze 905” (jug. 12 1.), g. 
17, 19.30 — „Garsoniera” (USA, 
16 lat)

WRZOS (Mosina) — g. 17 19.15 — 
„Toni Sailer — Czarna Błyska­
wica” (NRF, 12 1.)

ZNICZ (Zabikowo) — g. 19 — „Le 
genda o miłości” (CSRS, 18 1.)

WRZOS (Luboń) — g. 15 — „Swa­
wolne kaczątko” (rum., 7 1.), g. 
16, 19.30 — „Romeo i Julia” — 
(ang., 16 1.)

Radio
CZWARTEK

WARSZAWA I: 8.30 — Muzyka; 
8.50 — Pogadanka filozoficzna; 9- 
— Dla dzieci; 9.20 — Koncert;
10.10 — „Tytus Chałubiński” po­
gadanka Andrzeja Gerta; 10.20 — 
Kcncert poranny; 11 — „Hasło... 
Czarny orzeł” — fragm. opow. L. 
Otero; 11.20 — Orkiestra Trotajo- 
li z zesp. wokalnym; 11.50 — Z cy 
klu: „Rodzice a dziecko”; 12.15 — 
,.Rolniczy kwadrans”; 12.45 — Mu 
zyka ludowa; 13—Koncert muzy­
ki polskiej; 14 — „Miłość wśród 
artystów” — fragm. pow. B. Sha- 
wa; 14.30 — Koncert rozrywkowy; 
15.10 — Postęp w gospodarstwie 
domowym; 15.20 —: Utwory na
klarnet i fortepian; 15.35 — Co się 
wam w tej audycji najbardziej po 
doba; 16.05 — Z życia ZSRR; 16.35 
— Dla młodzieży; 17.05 — „List z 
Polski”; 17.25 — Koncert muzyki 
francuskiej; 18 — Reportaż lite­
racki; 18.20 — Aktualności zagra­
niczne; 18.30 — Kurs nauki jęz. 
ang.; 19.05 — Koncert życzeń; 20.26 
— Sport; 20.30 — Mel. rozrywko­
we; 20.45 — , Dzban” — opowia­
danie E. Głuchowskiego; 21.05 — 
Karnawałowa rewia orkiestr i ze­
społów tan.; 22 — Słuchowisko 
wg. sztuki Emila Moranda „Po- 
każ dokumenty”; 22.30 — d. c. 
karnawałowej rewii orkiestr i ze­
społów.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
Cykl: .Tropik na własnej skórze”

W prawdzie dopiero w połowie tego miesiąca Rada Na­
rodowa zatwierdzi ostatecznie plan tegorocznych in­

westycji dla naszego miasta, niemniej już teraz można 
określić główne kierunki i tendencje zaplanowanych zadań. 
Mówić będziemy raczej o zamierzeniach władz miejskich 
i instytucji im podległych. Przewiduje się, że na rozbudowę 
i rozwój rozmaitych przedsiębiorstw, na kontynuację planu 
budownictwa mieszkań i nowych szkół przeznaczy w tym 
roku Poznań w swym budżecie około 410 min. zł.

Najważniejsze dla każdego 
organizmu miejskiego są za­
zwyczaj inwestycje komunal­
ne, których realizacja ułatwia 
życie wszystkim mieszkańcom. 
W obecnym roku w tym za­
kresie przewiduje się dalszą 
rozbudowę ujęcia i oczyszcza­
nia wody dla m. Poznania, 
kontynuowana ma być prze­
budowa ul. Starołęckiej i Mo­
stu B. Chrobrego, przy czym 
równocześnie trwać będą przy 
gotowania do dalszej regulacji 
tzw. trasy mostowej. Jak wia­
domo bowiem realizacja tej 
trasy potrwa kilka lat. W za­
kresie działalności wodocią­
gów miejskich plan inwesty­
cyjny przewiduje dalszą roz­
budowę sieci wodno-kanaliza­
cyjnej, głównie dla osiedla

Przed wyjazdem 
do USA i Kanady .
W piątek, 4 bm. o godz. 19.30 

oraz w niedzielę, 6 bm. o godz. 
11 w auli UAM odbędzie się 
koncert Chóru Chłopięcego i 
Męskiego Państwowej Filhar­
monii, przed wyjazdem na 
tournee artystyczne do USA 
i Kanady. Dyrygować będzie 
kierownik artystyczny chóru 
Stefan Stuligrosz. Akompa­
niament — Gertruda Konat- 
kowska.

W programie utwory nastę­
pujących kompozytorów: A. 
Scarlatti, A. Lotti, A. Caldara, 
L. v. Beethoven, W. A. Mo­
zart, R. Schumann, J. Brahms 
S. Moniuszko, F. Nowowiej­
ski oraz kolędy polskie, (na)

8.50 — Polska muzyka; 9.05 — Ra 
dziecka muzyka baletowa; 9.45 — 
Kurs nauki jęz. franc.; 10 — Prze 
boje XX wieku; 10.40 — „Pamięt­
nik matki” — fragm. książki Mar 
cjanny Fornalskiej; 11 — Koncert 
symf.; 12.15 — Muzyka ludowa; 
12.45 — „Nasze sprawy codzienne; 
13 — Mel. olimpijskie; 13.25 —
„Kapliczka nad rzeką Przejrzy­
stą” — opowiad. W. Żukrowskie- 
go; 14.35 — Publicystyka zagr.; 
14.45 — Utwory fortepianowe; 15 
— Melodie rozrywkowe; 15.10 — 
Z dziejów muzyki chóralnej; 15.30 
— Dla dzieci; 16.25 — Sport; 16.35 
— Melodie Gershwina; 17 12 — 
Audycja aktualna J. Grzędziel- 
skiego; 17.25 — Poznańska Piętna 
stka Radiowa; 18.50 — Uniwersy­
tet Radiowy; 19.30 — Ekonomicz­
ny problem tygodnia; 19.45 — Mu 
zyka; 20.05 — W. A.. Mozart: 
„Wesele Figara” opera komiczna 
w 4-ch aktach; 21.27 — Sport; — 
21.40 — d. c. opery.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 24.

Telewizja
CZWARTEK

POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­
NOPOLSKI: 16.55 — Program dnia 
(lok.); 17 — Wiadomości dzienni­
ka TV (W-wa); 17.05 — Film z cy 
klu: Opowieści znad rzeki” (W- 
wa); 17.30 — Reportaż z Instytutu 
Astronomicznego (Moskwa); 18 — 
Magazyn „Nie tylko dla pań” (W- 
wa); 18.40 — „Szatkusowa nocka” 
— widowisko baletowe— (Łódź); 
19.30 — Dziennik (W-wa); 20 — 
„Dobranoc” (W-wa); 20.05 — „Hi­
storia jednej ustawy” — film kró 
tkometr; (W-wa); 20.15 — „Gdy 
słyszę słowo kultura” — z cyklu 
„Zbrodnia bez maski” (W-wa), — 
20.45 — „Nagonka” film fab. prod. 
franc. od 1. 16 (lok.).

Wystawy
BWA — (Stary Rynek) — Wystawa 

Łódzkiego Okręgu ZPAP — Ga­
leria ZPAP; Rzeźba Jetty Done- 
ga (Włochy), grafika Rolanda 
Grunberga (Francja), w godz. 
10—18.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. FR. RASZEJI — chi 

rurgia — interna — ul. Mickie­
wicza 2, tel. 13-40.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO — Poznań, ul. Cheł­
mońskiego 20 — 544-44

POWIATOWA STACJA PR — ul. 
Kościuszki 103 — 86-86

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickiewi­
cza 22, Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Garbary 52, Ostroro- 
ga 6, Rynek Śródecki 1, Starołęc 
ka 79 (tylko dyżur nocny).

Inwesiycygne zamierzenia mśasia

przy ul. Świerczewskiego, Ko­
paniny, ul. Pstrowskiego, Lem 
borskiej, Mogileńskiej i sze­
regu innych. A zatem korzyść 
z przewidzianych tutaj robót 
odniosą szczególnie mieszkań­
cy peryferii. Dalsza poprawa 
ma nastąpić również w zakre­
sie oświetlenia, bowiem plan 
przewiduje zainstalowanie no­
wych 1000 lamp ulicznych.

Jeśli spełnią się zamierzenia 
władz miejskich, to jednak w 
tym roku przystąpi się praw­
dopodobnie do budowy nowe­
go ujęcia wody dla Poznania.

Na sam rozwój miasta naj­
większy wpływ ma jednak 
przemysł. Jeśli chodzi o przed 
siębiorstwa i zakłady kiero­
wane bezpośrednio przez wła­
dze centralne, to w tym roku 
takie fabryki jak HCP, „Wie- 
pofama”, Łożyska Toczne i 
szereg innych, rozbudowywać 
się będzie kosztem ponad jed­
nego miliarda złotych. Nato­
miast w zakresie przemysłu 
podległego miastu, a więc i 
rozbudowywanemu z jego bud 
żetu, przewiduje się dokończe­
nie budowy Zakładów Meta­
lurgicznych Przemysłu Tere­
nowego przy ul. Bułgarskiej, 
a także zamierza się zakoń­
czyć budowę Wytwórni Wód 
Gazowanych na Głównej. Po­
nadto w I kwartale Poznań 
otrzyma wreszcie Centralny 
Dom Usług, wykańczany obec­
nie przy ul. 27 Grudnia.

Największy jednak wysiłek 
skierowany zostanie nadal na 
budowę nowych domów mie­
szkalnych i szkół. Jeśli chodzi 
o te pierwsze, to w tym roku 
Rada Narodowa ma otrzymać 
3765 izb na ogólną liczbę — 
8553. Oczywiście, że ta różni­
ca przypadnie na budownic­
two zakładów pracy i spół­
dzielczość mieszkaniową. W 
budownictwie Rady Narodo­
wej nastąpi więc wzrost o 20,8 
orocent w stosunku do planu 
roku ub. A gdzie będziemy bu 
dować? Poza nielicznymi tzw. 
plombami głównie na osie­
dlach Grunwald i Dębiec.

I w tym roku młodzież o- 
trzyma sporo nowych ośrod­
ków nauczania. Oddane zosta­
ną do użytku: liceum ogólno­
kształcące przy Al. Polskiej 
oraz szkoły podstawowe przy 
ulicach — Jarzębowej, Ra- 
szyńskiej. Strzeleckiej i Że­
romskiego. Sale gimnastyczne 
otrzymają szkoły przy ul. Po­
wstańców Wlkp. oraz przy ul. 
Szamotulskiej. Ponadto mia-

Jeden komitet 
zaoszczędził 67 tys. zł 
Do bardziej aktywnych ko­

mitetów blokowych na Starym 
Mieście należy KB nr 8. W ze­
szłym roku wyróżnił się on szcze 
golnie w realizacji czynów spo­
łecznych, których wartość wynio­
sła ponad 67 tys. zł.

W pracach społecznych brali tu 
taj udział nie tylko dorośli, ale 
także młodzież. Wspólnie urządzo­
no dwa ogródki do zabaw, zasia­
no trawę, posadzono krzewy i 
kwiaty. Ponadto, odmalowano kil 
ka klatek schodowych, m. in. w 
domach przy ulicach: Marchlew­
skiego 52, 54 i 54a oraz Lakowej 
9. Komitet Blokowy nr 8 poświę­
cił też wiele czasu przy porząd­
kowaniu terenów wokół poszcze­
gólnych posesji. M. in. urządzono 
obudowanie dla kubłów do śmie­
ci, naprawiono stojaki do trzepa­
nia oraz kilka parkanów i prze­
prowadzono remont magla w bu­
dynku przy ul. Dzierżyńskiego 43.

Za czyny społeczne, wykonane 
w akcji „Kwiatek dla Poznania” 
w 1961 r„ ten właśnie komitet u- 
zyskał 10 tys. zł nagrody. Za te 
pieniądze zakupiono w zeszłym 
roku 250 krzewów, 12 skrzyń kwia 
tów oraz urządzenia dla placów 
zabaw. /

Warto również podkreślić, że 
przy Komitecie Blokowym nr 8 
zorganizowano zespół muzyczny, 
który po raz pierwszy wystąpił 
niedawno na zebraniu z mieszkań 
cami. (an) 

sto rozpęcznie w tym roku bu 
dowę szkół przy ulicach: Mi­
chała, Goplańskiej, Promieni­
stej, Szczepana, Łozowej i 
Leszka, trzech szkół zawodo­
wych (Technikum Łączności, 
Samochodowego i Energetycz­
nego) oraz trzech przedszkoli 
(przy ul. Różanej, Podstoliń- 
skiej i Kazimierza Wielkiego).

W ramach budownictwa osiedlo 
wego DBOR ma zadanie wybudo­
wać 3 przedszkola, 2 żłobki i szko 
łę 15-izbową w nowo budowanych 
osiedlach na Grunwaldzkiej i Dęb 
cu.

Najpilniejsze potrzeby handlu i 
służby zdrowia uwzględniono tak 
że w tegorocznym planie inwesty­
cyjnym. Tak zatem handel uzy­
ska m. in. zajezdnię dla transpor­
tu na Junikowie (dla 150 samo­
chodów), oraz zakończona zosta­
nie przebudowa piekarni przy ul. 
Różanej. Natomiast zamierza się 
rozpocząć budowę piekarni me­
chanicznej na Dębcu, której wy­
dajność wyniesie około 24 ton pie­
czywa na dobę, (ec)

Noworoczne plany „Domu Książki"

Główny kierunek - wieś
H' przeddzień Nowego Roku odbyła się konferencja pra- 
’ ’ sowa w dyrekcji poznańskiego „Domu Książki”. Dy­

rektor Alojzy Murawa poinformował dziennikarzy o planach 
rozszerzenia liczby placówek sprzedaży książki w naszym 
województwie.

Od dwóch lat „Dom Książ­
ki” całą energię organizacyjną 
kieruje na wieś. Dotychczas 
powstało 30 księgarni wiej­
skich. W planach do 1980 roku 
zakłada się, że w każdej więk­
szej gromadzie będzie księgar­
nia. Chwilowo rolę dystrybu­
tora książek na wsi spełniają 
w pewnej części sklepy GS. W 
260 sklepach wiejskich działa­
ją punkty sprzedaży książek. 
Ich obrót roczny wynosi 1.300 
tys. złotych.

Drugim równie ważnym kie 
runkiem upowszechnienia ksią 
żki są fabryki i zakłady pracy. 
Chodzi szczególnie o popula­
ryzowanie wydawnictw facho­
wych, przyczyniających się w 
dużym stopniu do podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych za­
łóg.

W roku 1963 „Dom Książ­
ki” postawi na terenie Wiel­
kopolski 13 pawilonów księ­
garskich. Trzy z nich otrzy­
mają peryferyjne dzielnice 
Poznania. W Luboniu po-

bffLażoutLae 
o atalou/a} 
konatru-kejL 

Na osiedlu przy pętli tramwa­
jowej na Jeżycach powstaje 
pierwszy w Poznaniu budynek 
mieszkalny o stalowej konstruk­
cji. Budowa jego rozpoczęła się 
na wiosnę 1962 roku, a oddanie 
obiektu do użytku ma nastąpić 
w i kwartale 1964 r. Wykonawcą 
15 kondygnacyjnego budynku 
jest Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 2 oraz 
„Mostostal" (konstrukcja). Nato­
miast inwestorem jest Dyrekcja 
Budowy Osiedli Robotniczych. 
Po ukończeniu budynku otwarta 
zostanie na parterze restauracja 
na 120 miejsc. Częściowo jej 
pomieszczenia znajdować się 
będą w wieżowcu, a częściowo 
w osobnym pawilonie przylega­
jącym do głównego budynku.

Fot. — K. Przychodzkl

Poznań^kla

W budownictwie mieszkaniowym 
najtańsze są zawsze domy sta­
wiane przy ulicach w pełni uzbro 
jonych. Dotyczy to między inny­
mi ul. Głogowskiej, przy której 
wiele parcel zajmował do tej po­
ry drobny przemysł. Obecnie lu­
ki te stopniowo znikają. Ich 
miejsce zajmują nowoczesne do­
my mieszkalne, przeważnie bu­
dowane przez zakłady pracy. Je­
den z takich budynków widzimy 
na zdjęciu.

Fot. — K. Przychodzkl

wstanie kompleksowy ośro­
dek czytelniczy, gdzie prócz 
księgarni znajdować się bę­
dzie biblioteka, czytelnia i 
kawiarnia.
„Dom Książki” jest również 

od pewnego czasu dystrybuto­
rem reprodukcji malarstwa 
światowego. W tym roku pro­
jektuje się otworzyć w Pozna­
niu specjalny sklep sprzedaży 
tych reprodukcji oraz płyt 
gramofonowych. Bardzo cie­
kawie zapowiada się IX lote­
ria książkowa „Domu Książ­
ki”. Obejmie ona dużo war­
tościowych pozycji beletry­
stycznych, zarówno klasycz­
nych jak i współczesnych, (az)

Dzieci-dzieciom
Niesłychaną radość sprawiły 

pacjentom II kliniki Chorób 
Dziecięcych Akademii Medycz 
nej uczennice klas V, VI i VII 
Szkoły Podstawowej nr 72 z 
ul. Świerczewskiego. Otóż w 
tych dniach delegacja uczen­
nic przybyła do Kliniki na ul. 
Jackowskiego 42 i przekazała 
chorym dzieciom własnoręcz­
nie wykonane pomysłowe za­
bawki.

Za naszym pośrednictwem 
mali pacjenci jeszcze raz skła­
dają ofiarodawcom serdeczne 
podziękowanie za tak miłe pre 
zenty gwiazdkowe i noworocz 
ne. (c)

INFORMUJEMY
Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 

12, zaprasza dzisiaj o godz. 19 na 
prelekcję mgr. A. Zydronia pt. 
„Malarstwo okresu Młodej Pol­
ski”. Jutro o tej samej godzinie 
— odczyt pt. „Węzłowe problemy 
I sesji Soboru Watykańskiego”.

Pałac Kultury 
ma doradcę

W nowym 1963 roku Poznań 
ski Pałac Kultury rozpocznie 
swą wszechstronną działal­
ność kulturalno-społeczną z 
pomocnikiem i doradcą u bo­
ku.

Wczoraj odbyło się bowiem 
w Białej Sali posiedzeń Pre­
zydium RN m. Poznania pier­
wsze, organizacyjne zebranie 
Rady Społecznej Pałacu Kul­
tury. Obok kierownictwa Pa­
łacu i obydwu — wojewódz­
kiego i miejskiego — wydzia­
łów kultury na spotkanie przy 
byli przedstawiciele poszcze­
gólnych środowisk kultural­
nych oraz działacze K. O. na­
szego miasta i województwa. 
Jak wynika z zaproponowane 
go i szczegółowo przedyskuto­
wanego regulaminu — wszyst 
kie wspomniane wyżej środo­
wiska mają być reprezento­
wane w 45-osobowej Radzie, 
której zadaniem będzie opinio 
wanie pracy Pałacu oraz in­
spirowanie jego kierownictwa 
w zakresie ustalania progra­
mu pracy. Na czele zarządu 
Rady stoi W. Klawiter — wice 
przewodnicząca Prezydium 
RN m. Poznania. Pomoc i opie 
ka nowo powstałej Rady nad 
Pałacem Kultury ma szcze­
gólne znaczenie dla znalezie­
nia właściwej drogi rozwoju 
tej placówki, która jak dotąd 
nie ma swego sobowtóra na 
terenie całego kraju.

Na zakończenie pierwszego 
posiedzenia Rady Społecznej 
dyrektor Pałacu Kultury W. 
Mańszewski przedstawił, 
przygotowany na rok 1963, 
plan pracy poszczególnych 
działów. Szczegółowe omówię 
nie pracy sekcji i pracowni 
odbędzie się za miesiąc, na ko­
lejnym posiedzeniu Rady.

Również w lutym — w rocz 
nicę oswobodzenia Poznania 
— nastąpi uroczyste otwarcie 
Pałacu Kultury i oficjalne 
przekazanie go mieszkańcom 
Wielkopolski, (wch)

Zgubiono-znaleziono
Pan S. Lesiński znalazł w dniu 

24. XII 62 o godz. 8 rano — pacz­
kę (płaszcz i spódniczka), w skle­
pie „Kopernik” przy Al. Marcin­
kowskiego pozostawiono nowe 
czarne buciki damskie, p. Wł. Ka­
miński znalazł 21 XII 62 pieczątkę 
(adwokat Szubiński), p. Biernacka 
w dniu 15 XII 62, na ul. Głogow­
skiej —. pończoszkę elastyczną. 
Oprócz tego w redakcji naszej 
znajduje się kilkanaście pojedyn­
czych rękawiczek.

P. Henryk Ch. zgubił w dniu 
18 XII ub. r. część parasola mę­
skiego (bez rączki). Uczciwego 
znalazcę prosimy o zwrot pod 
adresem naszej redakcji, ul. Grun 
waldzka 19, pok. 58. Pod tym 
adresem można też odebrać 
wszystkie inne ogłoszone zguby.

(i)

Rom. Sobkowiak — Za list dzię­
kujemy, z rysunków nie skorzy­
stamy. (2923).

St. Jaśkowiak — Roczna gwa­
rancja powinna wystarczyć, aby 
sprawdzić działanie silnika. Nic 
juz nie możemy poradzić. (2901)

W. Halubiński — Ma Pan rację. 
Sprawa dotyczyła obrotu. Błąd 
sprostowaliśmy następnego dnia.

(2956)

Dr Zbigniew J. — Dziękujemy, 
nie skorzystamy. (2909)

Seweryn Adamczak — Wyniki 
konkursu bhp ogłosiliśmy 15. XII. 
ubr. Niestety, nic Pan nie wy­
grał.


